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Redaktor przyjmuje od 12 — 1. Sekretarz od 6 — 8. 
Administracya otwarta od 10—4 po poł. i od 6— 


wieczorem. 
Ogloszenia przyjmuje się do godziny 6 wlessór. 


STAŁY TEATR POLSKI 


W niedziele dnia 31 stycznia 1°10 r. po raz pierwszy 


„Miąż 6 2-:ch żonach“ 


farsa w 5-ch aktach, I. Kratza, autora >Koziolków:«, 


Sobota 30 stycznja (i2 lutego) 19i0 r. 


PIR 


K. P. T. M. S. 
Sala Klubu Ogniwo 


16356 


Dziś dnia 30 go stęcz- 
niu po raz Jo-ty* 
godzinie S-ej wieczorem. 


«xenach zni- pi sti wS 
żongeh 33 Zg 


leałr Oramaiyczny ^- 
„Sza 


W niedziele 
aktach. 


e, 1 pa pałuaniu, wiecz. 


na kobieta“, 2) Jubileusz Gzechowa. 


N. Kruczinina 


(feat Bergoniar) 
Jakóba (Gordina. Rolę 
wykona p. A Murski. Początek o 

dnja 31l-go sliyezuia w posudnie p 


Poczatek o ri i 

1) „Niebezpiecz- 
W poniedziałek dnia 1 
lutego  przedsiawienia 
2-x0 w poludnie przedstawienie jubileuszowe 
żApoteoza:. wictzórem po 
W sobotę dnia G-go łnicyo bene- 


sSzatanae 


„ « 
tan 


Les 


s dnia 30 stycznia Bama pikowac 


Począę- 
poł wieczorem. 


Dnia 31-go| impo 


nastopne przedstawienie w niedziele t kom. w eh sktach|nie bedzie. We wtorek dnia 
dnia T-go lulego po raz pierwszy ` „Tecza SL Krzywoszewskiego: | pamięci A. Czechowa $) ożywi 2) 
Uria « -złoką w wkłach (i. Ks- iraz 25-ty wesoła komedya >OsiołekX:. 
llago „Małka Szwarcenkopf r kipi: duia 14-10 lulpgo|fis M. Kozłowskiej i) :Zhańbieni: w jaki. 2) wesoła komedya reper. 
Koziołki farsa w 3-ch aktach Z t ti kom, w 3-ch aki. | Michałowskiego Cosarskiego Teatru »Teodor i S=kac w 3-ch aktach. 

ad 1. Kratza; dnia li-go w» „eMSTa Al. hr. Fary: Dzi 
dnia s « kom. w 3-ch akt. przer. z pów. p $1] œ Pi p DZI 

I 18. i 
15-90 „Hajduczek H. Sienkiewicza: dnia 21-g0 „Mistrz ea r JNIEJS tek o godzinie 7 i 

komedya w 3-ch akiachgil. Bahra. j g 


Bilety (ceny miejsc siedzących od 50 kop. do 3 rh.) nabywać można w kawiar- 
ni „Udziałowej:: zas w dzich przedsiawiepia do godziny po pot. w kawiar- 
ni »Udziałoweje, a od godz. 5 w kasie klubu y„Ogniwoć*. Ucząca się mlo- 
dzicż płaci 25 kop. na wolno micjsca w ostatnich pisciu rzędach. 
Początek punktuzlnie o godz. 8'/, wieczorem. Reżyser A. Staniewski. 
| ROZA COŻ O OOOO oz 


99 Dias dnia dv przedsiaw enie przystępne 

a 0 OWCÓW po raz ostatui >Wyzwoleni niewol- 

i 99 komedya w 
„Wesoła Śmierć: w ] ak- 
Poczatek © 5. 8 wieczorem. 
W uiedzielę dnia 31 w południe po cenach zuiżonych po raz t-ty >Frzy sio 
Foczą'ek o g. ej w polodmie. 


nicy: 
Dyrekcya J. E Duwan-Torcowa. raz 2-gi 
cie. Jiuwżyser N. Urwancew. 
stry: w |-cl akt. A. Czechowa. 
dzialek dma I-vo luiego przedstawienia nie będzie. 


wieczuióm benefis p E. Pawienkowa 
Kompletnie nowa wystawa sztuki. Rezyser N. 
raz 5-ly »Łizystrata z Aten: w 4 akiach. 
ka łotszylda, »TFrywialna komedya. Wiidesa. 
IW o 


Szkola Muzyczna M. TUTKOWSKIEGO 


LIPKI, ul. Aleksandrowska Mr 47. 

Podania o przyjęcie przyjmuje się codziennie od g. 12 do 6, oprócz dni świa- 
Wpis w klas. fortep. 150, 120 i 110 rb. rocznie; w klasie śpiowu 

klasie wiolonczeji 60 rh. Płaci się 
Skład profesorów pozostaje bez zmiany. 


tocznych 
130 rb., w klasio skrzypiec 100 rb: w 
z góry ża półrocze. 


Projekt ziemstw 


w pub. białoruskich I południowo- 
zachodnich. 


Petersburg, d. 27 stycz 


Wyiączenie Litwy. 

Nawet skrajne kombinacye 
tyczne, o których pisałem we wczorajszej 
korespondencyi, nie wszędzie zapawniają 
przewagę żywiołowi rosyjskiemu Minister 
„ze specyalną uwagą przyglądał się danym 
co do gub. kowieńskiej i wileńskiej“ i pray- 
szedi do wulosku, że nawet przy takitm 
prawie ziemstwa tamtejsze „byłyby najczęś- 
ciej pozbawione oblicza rosyjskiego, a to jest 
niepożądane w widokach państwowych i 
niedopuszczalne z punktu widzenia pano- 
waniagiiei rosyjskiej w kraja.“ 

Przedstawiciele ludności rosyjskiej z 
gub. wileńskiej i kowieńskiej także uważali, 
że obecnie „niema tam warunków du zgo- 
dnego z celami państwowymi lunkcyonowa- 
nia ziemstw* i że reforma „byłaby krokiem 
ryzykowaym i niebezpiecznym*. Propono- 
wali więc, jeżeli już ma być r:fornn, za- 
pewnienie rosyanom przynajmniej połowy 
miejsc radnych. Do taziejże konkluzyi przy- 
szedł przedstawiciel gub. witebskiej co do 
powiatów dźwińskiego, luczyńskiego i rze- 
życkiago. 

Mipister spraw wewnętrznych uznawał 
wagą tych obickcyi, ale aie mógł sią osta- 
tecznie zgodzić na proponowane środki wo- 
bec „nieznacznej liczebności w kraju półno- 
eno-zachodnim rosyan władających cenzu- 
sem majątkowym." Dlatego uznał, że na 
teraz lepiej nie wprowadzać żadnych zmiaa 
w ustroju administracyjnym tych gubernii. 
To wyłączenie rozszerzył on nadto i na gub. 
grodzieńską, gdzie wprawdzie stosunki ro- 
syjskie, prócz pow. białostockiego i sokól- 
skiego, przedstawiają się lepiej, ale gdzie 
także katolicka ludność białoruska „dostę- 
pna jest dla wpływów polonizmu*. 

Na razie wydawało się także, że wy- 
padnie wyłączyć z ref rmy i gub. witebską, 
ule ostatecznie okazało się, ża dla trzech po- 
wiatów niepodobna pozbawiać całej gubernii 
„dobrodziejstw samorządu*, więc minister 
zdecydował się tylko na zastosowanie tu 
specyalnych prawideł wyjątkowych: w wy- 
mienionych wyżej trzech powiatach grupa 
rosyjska mechanicznie otrzyma połowę krze- 
seł w zgromadzeniu ziemskiem. 

Tak więc w gub. wileńskiej, kowień- 
skiej i grodzieńskiej pozostaje wszystko po 
dawnemu. Ale minister będzie myślał o re- 
formie i w tym kraju, tylko już gdy do- 
świadczenie z gub. białoruskich i południo- 
wo-zachodnich da po temu odpowiedni ma- 
teryał. 


arytnye- 


Przedstawicielstwo. 

Wybory do zgromadzeń ziemskich, jak 
w pomniałem wczoraj, wszechstanowe. Poza- 
tem wprowadza się podział narodowościowy, 
na 2 grupy: jedna polska, druga — Wszyscy 
pozostali wyborcy (prócz 3 powiatów w gub. 
witebskiej, gdzie odwrotnie: jedua grupa 
rosyjska, druga—ws'yscy pozcstali wyborcy). 
Reszta prawidełjak w prawie z r. 1890 
dla gub. centralnych. 

Pomijam cały szereg dotyczących Bzcze- 
gółów, zaznaczając tylko, że i tu wszystko 
obraca się kolo pytania, gdzie polaków nie 
wpuścić, a gdzie im dać „Ściśle odpowiednią“ 
ilość głosów; poczyniono tu najdrobiazgow- 
sze w tym kierunku wyliczenia i nic nie 
opuszczono, aby, broń Boże, nie stała się ja- 
ka względem państwa i idei rosyjskiej „nie- 
sprawiedliwość*. 

Gubernialne rady ziemskie będą się 
składały 4 członków, wybranych przez rady 
powiatowe. W tym celu te ostatnie dzielą 
wię także na kurye narodowościowe, mające 
prawo do wyborn oznaczonej w przepisach 
Hości radnych. Leez jeśli gdzieś w radzie 


We wtorek dnia 3% lutego 
w dzień po cen. zniżon. po raz 42 »Miłość studenta: w +alt., Androjewa. 
po raz 1 Macbeth: Szekspira. 
Popow. 
dla prenumeratorów gazety „Kijewsk. Wiestic po cenach zniżonych po 
W probach: zRazmpac sziu- 


z op. „Aida, -Wertheuc; 
ka:. 
skic. 
morn:. 
lego Rustan i 


wieszoreli ro cenach 
Ludmiła 


h aktach 


je i po 
W sobalę dnia 30-z0 stycziwa 
tarhi, 
komik Jacomino, 


Cuuy przystępne. 
W penie- akrnbatki 


i pór wieczorem. W niedziele 


W czwariek dnia I 


zag” Familij 


PIL 


99 


16105 


Ceny ogóluie przysigpi:e, i ; 
Dnia ?-go lutego w południe po cenach ogólnie przyst;pnych >De- 


1-szy >Zygfrydc muz. R. Wagnera w 8-ch aktach. Szczegóły w afiszach. 

a 33 Mikołajowska 7. 
Cyrk „Hipno-Palace” gut kriowz. 
Uczestniczą: Gimnastyczki 
na pod nazw: Bachczysarzjska fontanna. Pocz:tek o godzinie R 


bajka >Czerwony kapturekc. 
Wkrótce Łenels Bellinga wyst. będzie >Cyrk pod wodą:. 


Moryugowska ul. Nr K, telef. 2481. 
Dyrekcya Towarzystwa: A. Walberg, P. Szczegóły w aliszach. Dyrektor T-wa 
Ledotow. A. Prokuliow, i L. Podkin. A. Walberg. 


stycznia w połndnio przedstaw. urzni muz.-dramat. | sprzedaż. 
Dyrcksva S. W. Brykina. szkoły N. W. kysenko. Wystawiane będa sceny 


wieczorem po cenach zwyczajnych >Dubrow- 


zwyszajnych o Tannhäuser. 
«. Dzia 4-go :ıWaikiryaz. 


Diwa 3go iu- 


| 
+Mazepa, >Hugonocic; SE 
Wkrótce 


pa raz 


wiejkia przedstawienie ffigh-Life w 3-ch oddzia- 5 
Siostry Chrystyan. konik Belling, X 
M eties Seriers. Na zakończenie paotormi- X 
dnia Si og l-ej po pcludniu po raz 1-szy x 


Ceny od 20 kop, dzieci płacą polowe. 


ny Teatr:Warietć TT 
Dnia Dgo iś5lgo występy zna- 
komitcj artystki 


M-lle PAQUITA! 


I lety nabywać można  zawczasn. 


nas 


powiatowej będzie za mało polaków, aby 
mieli oni prawo do wyboru swego radnego 
gubernialnego, to tam kuryi nie będzie. 

W związku z kwestyą wyboru radnych 
gubernialnych postanowiono miastom Kijo- 
wowi i Mińskowi udzielić samodzielnej or- 
ganizacyi ziemstw powiatowych. 

Lecz Mińsk znalazł się tu w specyalnej 
pozycyj. Większość radnych tamtejszych 
jest wyznania katolickiego. Przeto, jeśliby 
wyborów radnych gubernialnych 01 tego 
miasta dokonywała rada miejska wspólnie, 
toby wybrała z pewnością polaków. To jest 
niemożliwe. Dlatego należy radę miejską 
mińską podzielić na 2 oddziały, z których je 
den obejmować będzie polaków, a drugi— 
pozostałych radnych. Ilość radnych od każ- 
dego oddziału zależeć będzie od  xomb:na- 
cyl arytmetycznej, © której już wspominałem. 

Co sę tyczy Kijowa, tam obawy o wy- 
bór polaków niema. 

W ten sposób można oczekiwać, że i- 
lość radnych w radach gubernialnych będzie 
najprawdopodobniej taką. 


Gubernie: ogółam nie- polaków 
polaków 
Witebska 55 44 IL 
Wołyńska 63 51 e 
Kijowska ń (7 7 
Mińska 53 +2 gl 
Muhylowska 55 51 4 
Podolska 63 52 11 
Roli duchowieństwa prawosławnego w 


życiu miejscowem udziela projekt stosuako- 
wo sporo miejsca. „Historyczna rola ducho- 
wieństwa w gub. zachodnich w obec istnie- 
jącej tam walki na gruncie religijnym, do- 
broczynny wpływ jego na ludność, szczegól- 
nie dobitnie ujawniony podczas wyborów do 
cist prawodawczyeh, i wreszcie blizga zna- 
jomość warunków miejscowych i potrzeb 
ladności—wszystko to są okoliczności, które 
zniewałają do patrzenia na kapłanów prawo- 
sławnych, jako na pożądanych uczestników 
przyszłych ziemstw*. Oni są „obrońcami pra- 
wosławia i bojownikami interesów zasad ro- 
syjskich.* Więc duchownych prawosławnych 
będzie trzech w radzic powiatowej i czte- 
rech w radzie gubernialnej, w powiatach 
bedą obierani przez same duchowieństwa, 
w guberniach — mianowani przez władze 
dyecezyalne. 


Organy wykonawcze. 


Ze względu na wagę zarządów ziem- 
skich projekt przewiduje wszystkie okolicz- 
nosci, aby tylko usunąć od nich żywioł pol- 
ski; skład rad nie gwarantuje składu zarzą- 
dów, bo „możliwe są błędy i uaiesienia*, to 
znaczy wybór polaków. Dlatego do projsktu 
włączono przepi: stanowiący, że przewodni- 
czący i najmniej połowa ilości członków za- 
rządu powinni być rosyanie. To samo sto 
suje się i do wiceprezesów zarządu, a także 
do prezesów różnych komisyi oraz do osób, 
wybieranych dla udzielania pomcey zarzą- 
dowi, wreszcie do członków komisyi. 

Ale tego nie dosyć! 

Zarządy ziemskie potrzebują lekarzy, 
felczerów, weterynarzy, sgronomów, staty- 
styków i t. p.” Gdyby cı pracownicy nie 
byli rosyanami, to i cała relorma mogłaby 
się nie udać. Więc prawo chce, żeby do 
wybitnysh samodzielnych fankcyi tego ro- 
dzaja powoływać wyłącznie rosyan, a które 
to są te „wybitne“ funkcye, o tem decydu 
je gubernator; z pozostałych urzędników 
ziemskich najmniej połowa ma być pocho- 
dzenia rosyjskiego. 


Inne szczegóły. 


Jak już telegrafuwałem, docyzya co do 
tego, kto ma być zaliczony do polaków, a 
kto do innych narodowości, należy w osta- 
tniej instancyi dv gubernatora, jako „Znuw- 
cy stosunków miejscowych.“ 

Ponieważ baak włościański „przyczy- 
nia się do wzmożenia i rozwoju prywatnej 
rosyjskiej własności ziemsktej* przeto 1 
przedstawiciel tej instytucyi będzie miał u- 
dział w ziemstwach, na podobieństwo przed- 
stawicieli skarbu i domenów. 


MO POLITYCZNE, SPOLECZNE i LITERACKIE, 


„GUDSZOR 


Magazyn wykwintnych przedmiotów i wyrobów 

Sztuki stosowanej. Wyroby fotograficzne na szkle, jodwa» 
biu, metalu, porcelanie i 10., gorowc i na obsialunek. Śromzy, gra 
wiury, gips, imitacye Starożytnych rzeczy, szkło, porcela 


ramki, Wykonanie ram z baystu wyrobu kraiawego 


WIELKI TEATR LUDOWY. 


Kijów, Kreszczatyk 55. drngie piętro, lokal były indrziszka. 
Sensacyjny program, ziożony z ostatnich nowości, niewidzianych dotad w Kijowie. jest w sianie dać Lylko Paryska Dy- 


Rok V. 


miesięcz. kwart. pół 
Prennmerata: W kraju 1.— — 6.— 12.— 
A Że granicą 150 450  9.— 13.— 


Zs zmianę adresu 30 kop. 
OGŁOSZENIA: Za wiersz petitiowy lub jego miejsce 
przed tekstem 40 kop. pierwszy 120 kop. każdy na- 
stępny ras, ze tekstem 20 kop. pierwszy i 10 kop. na- 
stępny raz, zawiad. żałobne po 40 kop. W rubryce 


„Nadesłane* wiersz petitowy "E miejsce 1 rb" 


Numer pojedyńczy 5 kop. 
Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje 
Adinistracya, 


„Grande Oaza,” 
„ The Royal Vio” 
i „pGwiazda”. 
Program od 29-20 do 5-go lutego. 


rckcyn za luk nizka cenę miejsc cd 5 — 40 kop..loze od 1 rh. GQ kap. 


rama Wikiura 
Ilugo. Gaternik. 


Miserables 


rtowane llanoworskie, Oldenburgski: 


PM 1 IL o RAA 4 
í 


Mada bospoderzy Kiat Pokziego „OGNWO 


podaje do wiadomości, że w sobotę d.30 b. m. w sali Klubu odbędzie się 


Wieczorek dla młodzieży. 


Opłata dla dorosłych po 1 rh. 
Początek puuktnajnic o godzinie K-ej wieczorem. 
IK RKM IEC IEC AC IK IK IK KC IKC KCI HOK CC ACZAC AC WEŃ 


M; KIJÓW, 


pocztówki. 
i zagraniczneo. 


Zydzi nie są dopuszczeni do samorządu 
ziemskiego. Nie mogą oni brać udziału w 
wyborach, ani być wybierani. Stosuje się 
to także do Mińska. 

Dla prowadzenia s. rawy szkolnictwa 
będą zaprowadzone, zgodnie z przenisami 
1874 r. rady szkolne. [lecz prezesami ich 
oraz członkami z ramienia ziemstw i miast, 
a także cpiekunami, i opiekunkami i hono- 
rowymmi dozorcami i dozorczyniami mogą 
być wyłącznie osoby pochodzenia rosyjssie- 
gc. „Biorąc zaś pod uwagę potrzeby miej- 
sctwej ludności inych wyznań, postasowio- 
no, że prezes rady szkolnej ma prawo w 
sprawie szkół z uczniami katolickimi, lu- 
terańskimi lub kalwińskiimi zapraszać do 
rady, w razie potrzeby, osoby z pośród du- 
chowieństwa tych wyznań.* 

Co się tyczy wreszcie; Mińska i Kijowa, 
projekt zawiera takie przepisy i 
zówki. 

W Mińsku w radzie miejskiej jest prze- 
waga polaków, w zarządzie zaś są sami po- 
lacy. W Kijowie odwrotnie: w radzie i w 
zarządzie osoby prawosławne pochodzenia 
rosyjskiego stanowią 90 troc. Więc ozrani- 
czenia potrzebne są dla Mińska, ale zby- 
teczne dla Kijowa. W Mińsku będą ustano- 
wione kurye narodowoś iowe, przyczem p3- 
laków będzie tylko *, (40%), ponieważ jest 
ich tam tylko 20%, a nieruchomości fih sta- 
nowią 60%, ogólnej wartości nieruchomości 
miejskich (20--60.2—=40). Co się zaś tyczy 
zarządu miejski» go, komisyi, urzędników i 
t. p. to tutaj będą obowiązywały te same 
przepisy, które ustanowiono dla ziemstw w 
gub, zachodnich. 


= DJ 
Takie są najgłówniejsze zasady proje. 
ktu nowego organu administracyjnego, 0- 
bmyślonega „dla tryumfu idei rosyjskiej“ w 
większej częś:i t. zw. kraju zachodniego. 
Scevinus 


Narady słowiańskie. 


Quegdaj rozpeczęły się, jak wiadomo, w Petors- 
burgu narady praskiego komitow wykonawczego. Po- 
siedzenia komiteta są povfuc i odbywać się będą od 
25 do niedzicli, 31 stycznia. 

Dziś, 30 siycznia, wieczo:em w lokalu klubu 
działaczy społeczaych dr Kramarz będzie miał od'zyt 
o sprawach zachodnio-słowiańskich. Po odczyciy bę 
dzie poruszona sprawa polsko-rosyjska, przyęzom, jak 
pisza «Nowojo Wramia», wypowiedzieć się ma jeden 
polak i jodon rosyanin. 

eliiecz» doncsi, że 26 b. m. cdbyło się śniadanie 
dla gości słuwiańskich, nn którem byli obecni między 
ionemi Chomiakow, Bobrinskij, Lwow, Dymsza, Oliear, 
Krasowekii, Stachowicz, Wołodimirow i Becht'erew. 

Mówiono wiele o sprawie polsxiej, przyczem wy- 
razon? nadzieją, że polacy nie opuszczą szeregów neo- 
słowiańskich, 


W 


| komisyi chełmskiej. 


Mowa Parczewskiejo. 


Jak wiadomo, na pierwszem 4; osiedze- 
niu komisyi, obradującej nad wyodrębnie- 
niem Chełmszczyzny, wygłosił mowę pose? 
Parczewski. Podajemy ją za „Dziennikiem 
Petersburskim“, 

„Właściwie—mówił p, Perczewski—hi- 
storyczne stadyum, w jakiem znajdują się 
rozprawy, nie pozwala na obszerne uwzglę- 
dnienie momentu pelitycznego. Uczynię to 
w krótkich słowach*. Przedewszystkiem od- 
powiada mówca p. Czichaczewowi, który 
twierdził, że projekt wyodrębnienia Chełm- 
szczyzny jest wstępem do zabez)ieczenia 
normalnego stanu Królestwa Polskiego“. To 
oświadczenie jest conajmniej dziwuem”, mó- 
wit p. Parczewski: „gdyż, jak wiadomo, 
frakcya nacyonalistów, do której p. Ozicha- 
czew należy, głosowała w zeszłym roku prze- 
ciw formule o wprowadzeniu sądownictwa 
polskiego. Wobec tego «świądczeniom p. 
(aichaczewa nie można nadawać żadnego 
znacze aża, 
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Notatki informacyjne. 


Blore .klj. rz.-kat. Tow. debreozyn- 
gesol, M.-Zytomierska Nr. 8, otwsrie 
kazdodziennie od 10 do 2 oprócz świąt 
i niedziel. 
~ Tamżźa w godziwach biurowych mo- 
żna zasięgnąć wszelkich objaśnień, daty: 
czących wydziału letnisk. 

Zarząd Tow. pom. stud. pel. uniw 


kijow. Wicika Zytomierska Nr 8m.12 
od 4 do 6. p : 
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„Zupełnie bezzasadnem — mówił dalej jten fakt, że znajdowały się w lem mieście 


p. Parczewski -— było powoływanie się na 
projekt ziazdu zieiaców w 1906 r., w pro- 
jekcia tym bowiem nie było mowy o wyo- 
drębnieniu, jedynie zaś o wypr'stowaniu gra- 
nie Z obu stron, oprócz tego, jako warunek, 
wystawiono w owym projekcie plebiscyt, 
czyli, że nie można przeprowadzać żadnej 
analogii pomiędzy projektem ziemców a pro- 
jektem rządowym. Zupełnie inuym duchem 
są one przesiąknięte. Projekt obecny ma 
wyraźny 1 specyaloy charakter „bojowy*, 
skierowany przeciwko Polsce.“ 

Następnie polemizuje poseł Parzzewski 
z biskupem Lulogiuszem. „Zdziwiło mię je- 
dno zdanie wiadyki bkulogiusza do tega 
stopnia, że sprawdzałem je w protokóle, 
mianowicie, że celem projektu jest uwolnie- 
nie prawosławnych od polskiego ucisku. 
Mówienie o polskim ucisku na Chełumszczy= 
źnie, wówczas gdy cały naród jest 
przedmiotem ucisku, jest to ironizowanie i 
szyderstwo.* 

Po tej trafnej odpowiedzi god adresem 
p. C.ichaczewa i biskupa Eul"giusza, prze- 
szedł p. Parczewski do strony historycznej. 
„P. Czichaczew uważał wieki dawniejsze za 
nieokreślone, dopiero w w. NIII granice 
Polski i Rusi ustaliły sę. Kto powołuje się 
na historyę, ten musi uwzględniać epokę, a 
mie j den moment. W danej sprawie decy- 
duje wek XIX, w którym, na zasadzie po- 
stanowień kongresu wiedeńskiego, Królestwo 
Polskie stworzyło jedną całość prawną i ad- 
minisiracyjną. Obecnie ani polacy, ani ro- 
syanie w Chełmszczyźnie nie wiedzą nic o 
tem, co się działo w NIII wieku. Dlaczego 
specyalnie spodobał się panom XHI wiek, i 
na którą część jego panowie się powołują? 
Bo np. w 1-ej połowie Ruś Czerwona nie 
była nazywana wcale Rusią, jak swiadczy o 
tem proi Linniczeako. Zdanie to znajduje- 
ny w recenzyi książki į nginowa „Czer- 
wienskije goroda*, zamieszczonej w „/urn. 
Min. Oświaty* zr. 1896. 

„Władyka _ Eulogiusz kwestyonuje 
wzmiankę kronikarską o wzięciu grodów 
czerwieńskich—twierdząc, że tej kronice do- 
wierzać nie można. W takim razie trzeba- 
by obalić całą pierwotną historyę Rnsyi, po- 
czynając od św. Włodzimierza. Zupełnie 
dziwnem jest miezrozumienie przaz biskupa 
Eulogiusza terminu „lachy“, jest to termia 
historyczuy i do dziś przez rusinów używa- 
ny. Twierdzenie, że Czerwona Ruś nie mo- 
gła należeć do Polski, gdyż Kraków należał 
do Czech—nie ma żadnego sensu. Wszak 
wzmianka kroniki tyczy się r. 981. a czaso- 
we zwierzchnictwo Czech nad Krakowem 
miało miejsce w ostutaim dziesiątku lat X 
wieku. Zresztą w Małopolsce była druga 
dzielnica książęca polska—Sandomierz, przez 
którą Ruś Czerwona mogłu utrzymywać 
związek z Polską*. 

Następnie mówca odczytał t. zw. przy: 
wilej Ody z Jo wieku, o który była mowa 
w poprzedniej dyskusyi. „Tylko ten, co nie 
rozumie łaciny, lub jej rozumieć nie chce, 
może nie zrozumieć, że gran ce Rusi nie do- 
chodziły do Krakowa. Co się tyczy przy- 
wil ju 1086 reku, który biskup Halogiusz 
uznaje za falsyfikat, nie jest to żaden argu- 
ment, gdyż falsyfikaty — mają pewne poi- 
łoże prawdy. A: względu na ówczesne aspi 
racye poliwyczue Wratysława dv całej Pol- 
ski, okresienie granie w tym przywileju 
dyece*yi praskiej zasługnje na zupełną 
wiarę. 

„Mówił na ostatniem posiedzeniu biskup 
Eulogiusz o słupie cerkiewnym w Chełmie 
w wieku X; kronika dowodzi, że miasto za- 
łożono w wieku XII. Również nieprawdzi- 
wem jest twierdz:nie biskupa, jakoby do- 
knmenty w Chełmszczyźnie dawniej były 
pisane w języku rosyjskim. Posiadamy akty 
ziemskie i grodzkie z wieku XV, p:sane po 
łacinie i po polsku, przyczem wyrazy łaciń- 
skie, niezrozurniałe, tłómaczone są na pol- 
ski — np. retinens — dzierżąc. 

„Zupełnie nieszczęśliwie wskazywał bis- 
kup Bulegimsz na Rejowiec, jako miasto rO- 
syjskie, gdyż zalożył je wielki polski pisarz 
i poeta Mikołaj Rej z Naglowie. 

„Nic nie mówi o 


rusyjskości Lublina 


z dawien dawna cerkwie, gdyż w toleran- 
cyjnej Połsce było to zupełnie możliwem, 
tembardziej, że Lublin był ośrodkiem życia 
p litycznego sąsiedniego Wołynia i't, p. 
Wielce wątpliwemi są również „gonienją” 
na prawosławnych za czasów polskich. Tru- 
dno wyczerpać w krótkości stosunki kościel- 
ne na Rusi w NVil wieku. Są jednak przy- 
ułady takie, że prawosławny klasztor w Ja- 
tłocznie nie przystąpił do umi, a pomimo 
to był subsydyowany przez polskich magna- 
tów. Również jako wyspa dyzunicka za- 
chowała się wieś Berezie około Brześcia, 
nikt nie zmuszał mieszkańców do zmiany 
religii". 

Końsząc swe przemówienie, poseł Par- 
czewski zaznaczył: „W ówczęsqej Polsce, z 
puskiu widzenia obecnej nauki, były szcz- 
góły i stoauaki, których nie można pochwa- 
lić, lecz to była taka epoks, czego dowodem 
odwołanie edyktu Nantejskiego it. p, a 
wreszcie wojna trzydziestoletnia. Dziś nie- 
tylko nikt nie prowadzi wojny o przekona- 
nia religijne, lecz nikt się o nie nawet nie 
kłóci. 

„Co było możliwe w całej Huropie w 
wiekach XVII i XVHIL to niedopuszczalaem 
jest w wieku XIX i XX, jak to odbywa się 
w Rosyi*. 

Następnie zabierał głos Bobrioskij, któ- 
ry, nie mając prawdopodobnie argumentów, 
Parczewskiemiu nie oponował, zajmując się 
przeważnie sprawą ucisku „rosyan* w Gali- 
cyi, i ep. Eulogiusz, który twierdził, że Kra- 
snystaw jest „iskoni-ruskij”, gdyż inna jego 
nazwa jest Szczekaczew, a Szczek jest to 
jeden z mitycznych bohaterów eposu kijow- 
skiego. 

~ Z wywodami biskupa Eulogiusza pole- 
mizowal posel Dymsza, który jednakże prze- 
mówienia swego nie skończył. 

Na tent posiedzenie zamknięto. 


Losy samorzadu. 


Poseł Swięcicki udzielił następujących 
wyjaśnień korespondentowi „Kuryera Litew- 
skiego* w sprąwie dalszych losów projektu 
samorządu. 

— „A nasze trzy gubernie (wileńska, 
kowieńska i grodzieńska) czy zostały przez 
troskliwego p. Stołypina zapomniane zupeł- 
nie? —pytał współpracownik „Kur. Hit." 

— O0 nie, nie cieszcie się. Powiedziane 
jest, iż dla tych trzech gubernii też wkrótce 
coś się obmyśli z „sootwietstwiennym obez- 
pieczeniem russkoj gosudarstwiennosti*. A my 
już wiemy, co to znaczy. 

— Tak więc cała radzieja w Dumie, 
w  przedstawicielach rosyjskiego narodu, 
w których przecie odezwie się sumienie. 
Sądzę, że posłowie nasi potrafią przekonać 
ich i uświadomić. 

— Maksimum, co się da osiągnąć, jak 
przypuszczam — pocieszył mnie po" Swię- 
cicki—to powstrzymanie wogóle wprowadze- 
nia tych ziemstw i zostawienie status quo, 
bowiem i 030 lepsze... 

Fataluy jest projekt Stołypina; nawet 
prawicowiec Szulgin w swym projekcie od- 
rębaym wzęlędniejszy był i bardziej bez- 
stronny... To charakterystyczne... 

— Kiedyż owa reforma ma być wpro- 
wadzona — pytałem już pośpiesznie, widząc, 
ze p. Swięcicki za godzinę musi być na 
kolei... „bo jutro aż dwa posiedzenia cze- 
ksją"... 

— Wprowadzenie ziemstw  przewidy- 
wane jest od dn. 1 lipca, Walka w Izsbach 
stoczona wię: być musi niezadługo. Przy- 
gotowujemy się do niej. Ja osobiś ie skła- 
dam obszerny memorysł w tej sprawie ko- 
misyi samorządowej pod przewodnictwem 
październikowca Rodzianki. Do komisyi tej 
odesłany będzie salomonowy projek Stoly- 
pina przedewszystkiem. W niej też z pierw- 
szą się spotka krytyką. O projekcie ziemst v 
dla nas jedno da się powiedzieć: jest on, to 
trzeba przyznać, cynicznie szczery". 


2 DZI 


projekt ten odłożono. 


Wyniki kolonizacyi. 


Both, wygłosił w Bsrl'nie obszerny referat 
o celach i wynikach kolonizacyi w Wielkiem 
Księstwie Poznańskiem i Prusach Zachod- 
nich. Referat ten jest oczywiście stronni 
czy, obliczony na to, aby przedstawić dzia- 
łalność komisyi kolonizacyjnej w świetle 
jaknajlepszem i wykazać  bezpodstawność 
zarzutów cempiooyen rządowi. Alempi d «Kwestga obcoplemianna — ta swcgo rodzaju o0- 
ty i szczególy, zestawione 1 oświetlone LeG-|gząmin na pstryotyzm. Łajavie inorodców wszystkich 
dencyjnie przez radcę Botha, są interesują- |w czambnł-- i chrzczonych, i cżydów» i zrusyfikowa- 
ce i zasługują na powtórzenie, nych mordwinów, podejrzowanie polaków, fiulaudczy- 


Dowiadujemy się Z rm feratu, kóm, chrześcijan, talarów i czeremisów o zdradę Stanu, 


> że komi- wszystko to jest dziś uważane za cechę prawdziwie 
sza kolonizacyjna zakupiła w ciągu 24 lit, | posyjskiego pairyotyzmu.> 


od r. 1886, w Poznańskiem i Prusach Za- 
chodnich ogółem 370 tysięcy hektarów, a z 
tego 110 tysięcy hektarów z rąk polskich. 
W Poznańskiem nabytki komisyi stanowią 
834, a w Prusach Zachodnich 6t, całego 
obszaru. W pojedyńczych okręgach procent 
ten jest daleko większy. W obwodzie re- A 
gencyjnym bydgoskim komisya posiada 12'/, „Grażdanin* przeżywa ostatnie chwile, 
procent wszystkiej ziemi, w powiecie gniez-|ą jego „zasłużony redaktor, ks. Meszczer- 
ka 37, a w wąbrzeskim 22 proc. cale- skij, najwidoczniej... w pięty goni. 
SARA 2 z «Daj Boże, ażeby to przedsięwzięcia juakrajpr 

Z ziemi nabytej komisya rozparcelowa- | gzej Bir ea A Ai Daf BOA 
ła dotąd 1,150,000 morgów magdeburskich |żehy rozum w Rosyi zatryuufował; daj Boże, ażeby- 
i utworzyła okeło 600 gmin niemieckich. |śwy mogli zerwać z tą fatalną gonitwą za Europą i 
Liczba gospodarstw kolonizacyjnych d: chodzi | P3/powaniem jej we wszystkie m», 
do 15,000; liczba ludności niemieckiej, osie- Nienawistne dla Meszczar:kiego , przed- 
dlonej na rozparcelowanych gruntach, wy-|sięwzięcie* to... aeronautyka! 
nosi 122,000 głów. 

Komisya ściąga do dzielnie poiskich 
przedewszystk' em niemców z głębi Prus 
i Niemiec, a oddaje także ziemię niemcom 
powracającym z Rasyi, jakkolwiek jest t 
daleko gor-zy materyał kolonizacyjny. Chło- 
pów z Sląska, Poznańskiego, Prus zachod- 
nich i wschodnich oraz z Pomorza wschod- 


najbliższej korespondencji. (x) 


Z prasy rosyjskiej. 


W pewnem piśmie czytamy: 


Zdawałoby się, że to pisze jakaś  „Ży- 
dokadecka* „Riecz* albo „jadofilska* „No- 
waja Ruś*.. Tymczasem jest to enuncyacya 
episkopa Andrzeja w „prawomyślnych* „Die- 
tierb. Wiedomostiach.* 


Porażka centrum Damy w sprawie 
cenzusu dla sędziów pokoju napełnia gory- 
czą organy październikowe. 

„Gołus Moskwy“ pisze: 

«Sytaacya centrum nie jest Świotna w soDsia 
WO ACB EE mk, 
niego komisya nie dopuszcza, aby nie osła bodlfiność Só kosa | WE ADO r nal a 
biać w tych dzielnicach, zagrożonych przez |ne;. Te okoliczności w znacznym stopniu paraliżują 
polaków, żywiołu niemieckiego, samodzielneść centram, uzależniając je od porozumień, 

Komisya tworzy gospodarstwa, obejmu- jakie przyjdzie do głowy zawrzeć przeciwnikom». 
jące przeciętzie 50 — 60 morgów. Unika 
tworzenia większych, ażeby Koloriści nie 
byli zmuszeni do trzymania robotników, ktć- 
rym i w danych warunkach mogliby być 
tylko polacy. Ażeby jednak zapobiedz op.- 
nowaniu sejmików powiatowych przez pola- 
ków, wykrawa z r zparceelowanych dóbr 
także majątki 1000.morgowe 
niemcom. Właścicel majątku 1000-:norgo- 
wego jest bowiem członkiem sejmiku po- 
Wiatowego. 

Oprócz gospodarstw komisya tworzy 
małe osady robotnicze, aby zapobiedz coraz |kraj“. 
dotkliwszemu brakowi robotników w dziel- 
nicach wschodnich, oraz osady rzemieśl .i- 
cze. Do objęcia gospodarstwa kol: nizacyj- 
nego potrzeba 5,000 do 8,000, do objęcia za- 
grody robotniczej 500 marek gotówki. Za-|dn polskiogo ratunku. Germanofilskie i 
równo gospodarze, jak drobni osadnicy opła-|syreny uataralnie nie przerwą odiazn swych kuszą- 
cają rentę wieczystą, wynoszącą przeciętnie cych śpiewów, alo czasy łatwowiernych musze kd 
8 proc. wartości gruntu Rentę można spła- Bismarcka i w Polsce mtepowrotnie minęły (?). 
cić do dziewięciu dziesiątych; jedza dziesią- |skię, a jego intores wiąże je oczywiście nie z niemca- 
ta musi pozostać, jako gwarancja, że ziemia |mi 1 bie z dworami niemieckimi». 
nie będzie oddana nigdy polakowi. „Nowoje Wremia* tak gada, jak gdy- 


A tymczasem centram, ku wielkiemu 
swemu zmartwieniu, za wszystko jest odpo- 
wiedzialne. 


wcj intrygi politycznaj, którą stale prowadzą Jego prze- 
ciwnicy, nie prz: bierzjac w środkach, 
«Ale cios 


dowej i tylko dlatego jest jej pozbawiony, że p. Milu 


Paździeraikowcy są stale przekonani 


„Nowoje Wremia* prawi ludkowi: 


stać chce- 


(H. 


L x : „|aroczyście: „przy tobie stoimy i 
Z podolskiego Tewa rolniczego B= 0 55 5 
—)oo(— 

Winnica, w styczniu. 


W d. 20 stycznia 1910 r. w przeddzień 
walnego zebrania czionków Pod. T-wa rolni 
czego odbyło się zebranie rady przy udziale 
24 osńób—członków rady i T-wa pod prze- 
wodnictwem prezesa Aleksandra hr. Tysz 
kiewicza. Zebranie rozpoczęło się rozpatrze- 
niem preliminarza i stanu kasy T-wa, oraz 
sekcyi rolnej, hodowli koni, hodowli bydła, 
ptactwa, ogrodnictwa, leśnictwa, przemysłu 
domowego, racyonalnego myślistwa, gorzel- 
niczej oraz melioracyi drobnych gospodarstw 
rolnych, Przy tej sposobności p. Russa- 
nowski podniósł kwestyę egzekwowania 
składek zaległych, prezes zaś sekcyi rolnej 
uzupełnił to propozycyę, aby wszystkie środ- 
ki pien'ężne, za wyjątkiem zapomóg rządo- 
wych i ziemskich. wpływały bezpośrednie 
do sekeyi. Po dłuższej dyskusyi wnioski 
przekazano komisyi, składającej się z preze 
sów sekcyi. Komisyi powyższej powierzono 
również wypracowanie regulaminu dla se- 
kretaryatu i systemu rachunkowości dła 
biura T-wa. Następnie rizpatrzono szereg 
kwestyi, dotyczących wystaw. Z powodu 
rezygnacyi ze stanowiska członków komite- 
tu wystawy winnickiej we wrześniu 1910 r. 
hr. T. Groholskiego, hr. Z. Grocholskiego, H. 
Sobańskiego dokonano ponownych wyborów 
komitetu. Weszli do niego: ks. C. Puzyna, 
pp. S. Wroczyński, A. Weryha-Darowski, J 
Rokicki, M. Baraniecki, baron A. Maas, St. 
Heyn oraz A. hr. Tyszkiewicz. Komitetowi 
przyznano prawo kooptacyi. Przyjęto do 
wiadomości zawiadomienie mińskiego T wa 
rolniczego o przeznaczeniu dla wystawy 
winnickiej dwóch medali bronzoawych i 1-go 
listu pochwalnego, za eo uchwalono wyrazić 
wdzięczność bratniemu T-wu. 

Na prośbę kowieńskiego T wa rolni- 
czego rada postanowiła przeznaczyć na wy- 
stawę poniewieską w maju jeden dyplom na 
me*al srebrny, dwa medale bronzowe i 4 
listy pochwalne. Wreszcie uchwalono ogła- 
sié w „Spraw. Listku* odezwę o wystawie 
rolsiczej, mającej się odbyć w Odesie w r. b. 

Rada została poirformowaną o komu- 
nikacie głównego zarządu rolnictwa o zwol- 
nieniu od opłaty cła przyrządów i aparatów 
dla tępienia szkodliwych dla rolnictwa zwie- 
rząt Hr. Zdzisław Grocholski podniósł wnio- 
sek, aby opracowanie rozmaitych kwestyi 
powierzono nie całej komisyi, lecz jednej 
tylko osobie, upoważniając ją do zaprasza- 
nia współpracowników według swego uzna- 
nia. Rada wniosek ten odrzuciła. 

Z kolei rozpatrzono prośbę wiceprezes 
T-wa p. Bonieckiego 0 czasowe wyasygno- 
wanie z funduszów T-wa sześciuset rubli 
na spłacenie wylosowanych nazajutrz udzia- 
łów wyslawowy:h. Potrzeba tej pożyczki 
powstała wskutek nieuiszczania się ze skła- 
dek 182 członków T-wa. Ogólna suma zale- 
głości wyńosi 910 rub. Raoa uwzględniła 
prośbę. W końcu rada zaznajomiła się 
z listą kandydatów na członków T-wa, ma- 
jących być wybranymi na przyszłem wal- 
nem zebraniu. Listę zaakceptowano. 


... — - — ùs . -. 


Z polskiego T-wa lekarskiego. 


We środę odbyło się pod przewodnic- 
twem prezesa T-wa, d-ra Rumszświcza, ze 
branie członków kijowskiego polskiego T-wa 
lekarskirgo. Naukową część zebrania wy- 
pełnił odczyt d ra Daszkiewicza o niezwykle 
rzadkim i cekawym wypadku bąblowca. 
Po dyskusyi i udzieleniu wyjaśnień przez 
referenta, zebranie przeszło do dalszych pun- 
któw porządku dziennego. 

Sekretarz T-wa, d-r Łążyński, zrefero- 
wał sprawę zapiśu nałóżko bezpłatne, ufun- 
dowane przy polsziem T-wie lekarskiem 
w r. 1908 przez pp. Stanisławowstwa Syro- 
czyńskich. Jak wiadomo, złożyli oni 10,000 
rb. na ręce T-wa, jako zawiązek funduszu 
na orzanizacyę bezpłatsego szpitala dla cho- 
rych wyznania rzymsko-katolickiego. Po- 
trzeba takiej instytucyi silnie daje się od- 
czuwać wsżutek przep.łnienia szpitali rzą- 
dowych i dobroczynnych. Okazało się je- 
dnak, że środki powyższe są niewystarcza- 
jące na założerie szpitala, wobec czego dnia 
26 lutego 1909 r. pp. Syroczyńscy zgodzili 
sią na ufundowanie z odsetek danego kapi- 
tału 1-go łóżka bezpłatnego w lecznicy leka- 
rzy p łskich przy Bibik.-Bulwarze Nr 4 Od 
tegoż dnia łóżko zostało zajęte i w okresie 
sprawozdawczym korzystało z niego 15 cho- 
rych w ciągu 362 dni. Należy tu zaznaczyć, 
że wobec wielkiej ilości zgłaszających się, 
szpital w miarę możności udzielał po 2 i 3 
łóżka jednorazowo. 

Z 15 chorych 14-u dokonano operacyi, 
prawie wszystkie były poważne, wypadły 
jednak wszystkie pomyślnie i chorzy opu- 
Ś:ili szpital bądź zupełnie zdrowi, bądź ze 
znacznem polepszeniem. 

Operowali i pielęgnowali chorych bez- 
interesownie lekarze: Antoniewicz, B. Ko- 
złowski, Łążyński, Makowski, Sokołowski, 
Kowalińsk:. 

Wziącie, z jakiego korzystało łóżko, 
potwierdziło w sposób oczywisty potrzebę 
założenia szpitala. Stało się to o tyle mo- 
żliwsze, że w r. b. pp. Syroczyńscy zwię- 
kszyli swą ofiarę 0 5,000 rb, pragnąc roz- 
szerzyć działalność T-wa na polu niesienia 
pomocy biednej ludności m. Kijowa i okolic. 
Urzeczywistnienie projektu będzie teraz za- 
leżało od dalszego napływu składek na 
ten cel. 

Wobec tego dr Łążyński zapropono- 
wał, stosownie do odnośnego punktu statutu 
T.wa lekarskiego, pozwalającego T-wu na 
8 posiadanie własnego szpitala, wystarać się 
o_legalizacyę statutu szpitala polskiego T-wa 
lekarskiego z oddziałem bezpłatnym, Który 
zostanie założony i rozszerzany w miarę na- 
pływu ofiar. Wniosek został przyjęty i uło- 
żenie statutu powierzono prezydyum T-wa. 


Z wystawy obrazów. 


Błogosławiona twórczość i błogosławie- 
ni twórcy, którzy zmuszają nas zwracać 
Przedtem, w d. 19 stycznia, odbyłajoczy ku wieczności, a życiu otwierają per- 
się narada prezesów sekcyi, celem ofiaro-|spektywy niezgłębione. I niech nikt nie 
wania regulaminu dla sekr.taryatu T-wa i|sądzi, że przedmiotem podniosłego wzrusze- 
systemu rachunkowości; wobec jednak nie- 


obecności wiceprezesa i sekretarza T-wa|pompa barw, albo temat z życia bogów lub 
Nazajutrz dnia 21-go b. m. odbyło się|inna, przed którą się staje z pewną wyrczu 


R s T: . a walne zebranie członków Pod. T-wa ralni- | miałością i jakby pomniejszoną skalą wyma- 
Urzędnik komisyi kolonizacyjnej, radca | czego, sprawozdanie z którego podamy w|gań. Każde bez ośrednie i głębokie odczu- 


«Ostatnia p .rażka centrom jest wynikiem złośli- 


i 00 dostał dalej, niź się spodziowano. 
i oddaje je|Uderzeno po całym kraju, który oczesuje reformy są- 


kow odniósł zwycięstwo, które nie cieszy jago samego». 


, 


że cios, im wymierzony, spada na „cały 


, «Jakiekolwiek oszczerstwa rzucają warszawscy 
szowiniśzi na «ngosląwizm», poza nim dioma dla naro- 
austrofilskie 


Teraz 
mówi nie sama tylko szląchta, ale i włościaństwo po- 


by już włościaństwo polskie wvznajmiło mu 


nia ma być koniecznie jakoś szczególna | Jatro 31 (13) Piotra Nolasko W., Marceli Wd. 


E NN I R KI JOW 


STAR” T 


Wasshód ułońea godz. 7 m. 17. 
Zachód słońca gods. 5 m 10. 


tytanów, Długość dnia godz. 9 m. 53 


że istnieje sztuka „wielka*— i to 

— Z Koła literatów. Zarząd miejsco 
wego Koła literatów i dziennikarzy polskich 
zwraca sę za naszem pośrednictwem do 
swych członków z prośbą o możliwie naj- 
szybsze uiszczanie s.ę ze składek członkow- 
skich i opłacenie wpisowego. 

Zarząd uprzedza, 


cie zjawiska, każde marzenie, potężnie ujaw- 
nione w kształcie doskonałym jest dziełem 
sztuki. Wszystko, cokolwiek powstało w 
twórczym całopaleniu sił artysty, co dozna- 
ło pomazania jego wyłącznego zachwytu, co 
zostało owiane mistycznym porozumieniem 
jego duszy z umiłowangm przezeń przed- 
miotem: — wszystko to zamknęło już w so 
bie niezniszczalny pierwiastek piękna, po 
mnożgło i uświetniło nasze życie. 


już posiadające bilety członkowskie. 


Taka miara w odniesieniu do tworów 
i twórców wszelkiego rodzaju—otwiera bez- 
graniczne pole do zasług i chwały, nie wy 
maga Żadnych szczególnych legitymacyi, 
żadzych patentów prawomyślności politycz- 
nej, moralnej lub obyczajowej i staje się 
przybytkiem boskiego demokratyamu, olim 
pijskim zrównaniem staaów— dusz, związa- 
nych przez jedność posłannictwa, 

Ale ten sam probież, kwalilikujący 
dzieła sztuki, przeciąga jednoczesnie nieu- 
błaganą i bezwzględną granicę, której nigdy 
nie praekroczy dusza, nieobdarzona szcz»- 
rem umiłowaniem życia i nieposiadająca 
dość siły i połączonych środków, ażeby swój 
własny Świat okazać w formie pięknej. Za- 
duej pozy, żadnych wysrętów, żadnego mał- 
powania — sztuka nie zaosi i nie przebiw za. 
Kabotynów z przybytku swojego — wypędza 
w świętem oburzeniu... 

Z tem za Lrzeżeniem zbliżamy się do 
każdego dzieła sztuki, przez ka?dy obraz 
staramy się wejść i poznać indywidualny 
świat jego uutora i ocenić już zgoła po ma- 
larsku środki, jakich użył, ażiby świat ten 
dać poznać innyin. 

Wzruszeń estetycznych — wszelkich 
komplikacyi możemy doznawać zarówno 
przedpełną bezgranicznej wiary twsrzą ciem- 
mego Tobiasza, wobec obłoków, płynących 
po niebie w wiosennej topieli światła — jak 
i na widok „bożej krówki", zabłąkanej w gę- 
stwinie splątanych ziół. 

Wyznajemy tu na wstępie, że tegoro- 
czaa wystawa obrazów mal.rzy polsko-cze- 
sko-morawskich daje bardzo obfite Źcódł: 
prawdziwej rozkoszy estetycznej. Uderza w 
niej przedewszystkiem wieczny i niestrudzo- 
ny pochód sztuki—ku nowym i nowym kra- 
inom, widać głuchą podziemną pracą roz- 
wiązywania nowych problematów, wreszcie 
zmagania się i podboje w sferze ograniczo- 
pych środków techniki malarskiej. 

W jakim stopniu zasługi te przypadają 
w udziale licznym reprezentowanym na wy- 
stawie małarzom — odpowie bliższe zapozna- 
nie się z tą cząstką ich twórczości, która 
sprowadzona zostałą na wystawę kijowską. 

Cez. Popławski. 


keyi gazety „Kij. Wiesti*, 
— Z Tow. ćobroczynności. Dowiadu 


Mir“, stosownia do swej obietnicy, wyrażo 


żnej dziatwie, 
Towarzystwa. 
godz. 4 do 5 po pił. 


zostającej 


Ww 


wystawia jutro na scenie „Ogniwa* 
pierwszy wesołą 
p. t „Mąż 6 2-ch żonach“. 


nickiejj Wnerowskiej, Jerzyńskiemu, Dą- 
browskiemu i Wojciechowskiemu. 
— Sprawy ubezpieczeniowe. 


ki. Główne 


peczeń otrzymał 


Sal jfer. 


Barsztejnowi. Głównymi 


Brujewiez i O. Huber. 
-— Sprawy wodociągowa. 
cznia r. b. zastępca 


swego zezwolenia. 


wiązane 


R -PER aratia rządu miejskiego. 

Posiedzenie rady miejskiej. — Mów Taczefik “tajnej policy: 

Wczorajsze posiedzenie zgromadziło również bar- 
dzo niewielką ilość radnych. Dość dugo trzeba bylo 
czekać, zan m je można było otworzyć. 

Po rozpatrzeniu kilkn drobniejszych spraw, na 
porządku dziennym sprawa dzierzawy parku <Ermitage» 
üw- wyspie- Truchana. 


skiej na miejsce Lubczenki został miano 


bedin. 


Odrzucenie oferty „Ogniwa“. 


Jak wiadomo, po ostatniem  bankruc- 
twie dzierżawcy ogródka letniego, park „Er- 
mitage* nie mógł znaleźć amatorów. Całe 
zeszła lato ogródek stał pusty; było kilka 
projektów wykorzystania go, lecz żaden 
z nich nie został urzeczywistniony. Tymcza- 
sem budynki doszły do stanu zupełnego 
zniszczenia. Rada miejska straciła nadzieję 
wydzierżawienia go, kiedy ofertę o Ecmita- 
go zgłosiło „Ogniwo“. Z drugą ofertą po- 
spieszył klub sportowców, lecz wkrótce klub 
zamknięto. Sprawa dzierżawy ogródka kil- 
ka razy była odkładaną, aż wczoraj została 
rozstrzygniętą. 

, Ogniwo“ proponowało dzierżawę ogród- 
ka na następujących warunkach: termin— 
12—letni, tenuta roczna —650 rb., zobowią- 
zanie wniesienia budynków na sumę 18 tys. 
rubli, — po upływie terminu miasto powinno 
otrzymać całe obejście ogródka i teatrzyka 
w dobrym stanie. 

N ewielu mówców przemawiał» przeciw 
wydzierżawieniu parku, lecz jeszcze mniej 
miało „Ogniwo“ rzeczników. P. Jozefi do- 
radzał wykorzystać park dla zabaw ludo- 
wych, p. Burczak proponował urządzić tam 
sanatoryum. Jeden tylko p. Bukowiński, 
zaznaczając, że nie występuje specyalnie 
w obronie „Ogniwa“, doradzał wypuścić go 
w dzierżawę. Szalę na niekorzyść „Ogniwa* 
przechylił p. Djakow, wnosząc, aby miejsce 
powyższe zarezerwować dla którego z towa- 
rzystw gimnastycznych, któreby tam zorga- 
nizowało boisko, plac ćwiczeń, zabaw spor- 
towych, naukę pływania i t. d. P. Djakow 
wyraził przypuszczenie, iż niezwłocznie to- 
warzystwa wystąpią ze szczegółowym pro- 
jektem i rada miejska będzie miała możność 
wyboru. 

Postawiony na głosowanie, 
p. D. został przyjęty. 


materyatów zebranych w czasie rewizyi 
składów kolejowych w Odesie. Rozpatry- 


także próbki materyałów. Uwagę komisyi 
zwrócił również raport przedstawiciela kon- 
trli państwowej A. Zemła, 
nadużycia w odeskim składzie maleryałów. 

Wczoraj komisya przystąpiła w dal- 
szym ciągu do rewidowania służby materya- 


wego. 


chał do Petersburga prezes komisyi rewi- 


czasowe wyniki prac koamisyi. 


Zach. Wczoraj w wydziale ruchu zarz. kolei 
Południowo-Zachodnich ogłoszono rozporzą- 


kowanego wydz ału. 


około 20 urzędników wydziału ruchu prze- 
niesiono na linię. 

Należy zaznaczyć, że tranzlokucya u 
rzędników została postanowiona bez wiado- 
mości ich naczelników bezpośrednich. 

Starsi i zasłużeńsi urzędnicy otrzymali 
prawo wyboru miejscowości. Niektórzy z nich 
pracują już po 25—30 lat w zarządzie. Nie- 
którzy  obarczeni są rodziną 
sienie na Jinię nadzwyczajnie ntrudni im 
kształcenie dzieci w tutejszych zakładach 
naukowych. Z młodszych urzędników kilku 
posiada wykształcenie techniczne. 

O zmniejszeniu etatów w wydziale ru- 
chu mówiono już dawno, cczekiwano jednak 
jednoczesneg» podwyższenia pensyi urzędui- 
kom, pozostającym w zarządzie, co jednak 
nie nastąpiło. 

— Z T-wa Nestora Latopisca. W nie- 
dzielę d. 31 b. m. o g. 7 wi:czorem w V-em 
audytoryum uniwersyteckiem na posiedzeniu 
członków 'T-wa historycznego iru Nestora 
Latopisca odczytane będą referaty: 1) Rzecz 
czł. G. Pawłuckiego „Stył barokko na Ukra- 
inie: Drewniane budownictwó cerkiewne“. 
2) Rzecz czł. A. Stepowicza: „Nowe nauko- 
we przedsięwzięcia Cesarskiej Akademii 
nauk“. 

— Brakowanie wagonów. Wczoraj ko- 
misya tramwajowa oglądała znowu wagony 
tramwajowe w remizie przy ul. W.-W asyl- 
kowskiej. Z 3 elektrowozów dwa uznano za 
nieużyteczne i wycofano z ruchu. T-wo 
tramwajowe ze swej strony stara się utru- 
dnić pracę komisyi. Wczoraj zarząd T-wa 
nadesłał do prezydenta miasta deklaracyę 
z żądaniem rekompensaty pieniężnej nie 
tylko za straty, powstałe z powodu zatru- 
dnienia robotników, lecz i za straty wyni- 
kłe z zatrzymania oglądanych wagonów 
w remizie. Oprócz tego zarząd Towarzystwa 
tramwajowego uważa za wystarczające po- 


wniosek 


Tramwaje. 


Prezes komisyi tramwajowej, p. Orgis v. Ruten- 
berg, wniósł projekt wybrauia specyalnej komiisyi tram- 
wajowej, składającej się z rozmaitych spocyalistów, za- 
daniem kvórej będzie stała i ścisła kontrola nad I-wem 
tramwajowem, Chodzi o to, iż od r. 1914 miastu przy- 
słagoje prawo wykupienia przedsiębiorstwa, przyczem 
wartość przedsiębiorstwa ma być określona według 
dziesięciokrcinego czystego zysku rocznego, wziętego 
przeciętnie z 5 ciu ostatnich lat dzierżawy. Wobec tego 
zarząd T-wa już teraz nsiłaje wykazać największy zysk, 
maskując rozchody. Przeciwdziałanie tej dążności będzie 
należałn do nowej komisyi. 

Refureut i szereg mówców wskazali na środki, 
którymi miasto usiłoje zmnsić T-wo do zwiększenia 
swego taboru i urządzeń Wszyscy atoli mówcy wypo- 
wiedzieli się za tem, aby kontrolę nad T-wem pozosta- 
wić dawnej komisyi tramwajowej, dając y prawo ko- 
optacyi specyalistów i rzeczoznawców. tym sensie 
powzięto uchwałę. 1 

Drugą sprawą, dotyczącą T-wa tramwajowego, 
była propozycya wydzierżawienia T-wu placu pod 
budowę nowej stacyi dyzel-motorowej za 1,500 rb. rocz- 
nie. Na budowie nowej stacyi miasto zyskuje to, iż po 
wykupienin przedsiębiorstwa nie będzie musiało kupo. 
wać prądu od T-wa elektryczności. Rada miejska atoli 
uchwaliła T-wu plac sprzedać na własność. 


W —1W1R. M. OO 
KRONIKA. 


Kalsndarzyk. 
Dziś 30 (12) Martyny P. M., Sawiny P. 


nie zamiast pięciu. 
— Towarzystwo właścicieli domów i wy- 
borców cyrk. łybadzkiego. W cyrkule ły- 


że wkrótce ma się 
cdbyć walne zebranie członków Koła, na 
którem prawo głosu będą miały tylko osoby, 


S.ładki członkowskie przyjmują człon- 
kowie zarządu: p. Stanisław Zieliński w re- 
dakcyi „Dzien ika Kijowskiego“ od 6 do 8 
wieczorein i p. Leon Radziejowski w reda- 


jamy się, Że zarząd kinematografu „Nowyj 


nej w „Dzienniku Kijowskim“ z d. 19 b. m., 
przysłał 1,000 biletów do Zarządu rz.-kat. 
Tow. dobr. dla rozdania takowych n:ezamo- 
pod opieką tegoż 
Bilety będą rozdawane od 
sobctę i niedzielę 
w Zarządzie (M..ZŻytomierska Ab 8). Wejście 
dv kinematografu na poniedziałek, 1 lutego. 

— Z teatru polskiego. Stały nasz teatr 
po raz 
3-aktową farsę T. Kratza 
Główne rele ra- 
Żyserya powierzyła pp: Leśniowskiej, Kras- 


Głównym 
agentem kijowskiej Mlii petersburskiego to- 
warzystwa ubezpieczeń na miejsce zmariego 
M. B'rsukowa mianowany został M. Brodz- 
przedstawicielstwo na Kijów 
pierwszego rosyjskiego towarzystwa ubez- 
inż. cyw. radny miasta 
Agentura towarzystwa ubezpieczeń 
„Pomoc“ ofiarowana została adw. przys M. 
reprezentaniami 
kijowskiej agonlury towarzystwa uhezpie- 
czeń „Wolga“ mianowant zostali A. Boncz- 


Dnia 12 sty- 
inżyniera miejskiego, 
Szwarca, przybył na główną stacyę wodo- 
ciągową dla zebrania danych, ile każdą słu- 
dnia artezyjska dostarcza dziennie wody. 
[Tymczasem danych tych przedstawiciel! in- 
Żyniera zebrać nie mógł, gdyż na stacyą ga 
nie dofuszezono, pod pretekstem, że zarzą- 
dzający zabronił puszczać kogokolwiek bez 


Wczoraj gubernator kijowski za po- 
średnictwem policmajstra zażądał wyjaśnień 
w tej sprawie od towarzystwa wodociągów, 
które na mocy punktu 14 dodatkawej umo- 
wy, zawartej z miastem w roku 1895, obo- 
jest dopuszczać dla sprawdzenia 
urządzeń wodociągowych pełnomocników za- 


Na 
mocy rozkazu gubernatora kijowskiego na: 
czelnikiem wydziału śledszego pelicy: kijow- 


wany pemocnik naczelnika powiatu nikol- 
sko-usuryjskiego (okręgu Nadmorskiego) Kel- 

— Rewizya kolei Po! -Zach. Po powro- 
cie z Odesy komisya, rewidująca służbę ma- 
teryałów kolei P łudniowo-Zachodnich, zajęła 
się usystematyzowaniem i %pracowaniem 


wano nietylko dokumeuty papierowe, lecz 


który wykrył 


łów, ruanowi is do szczegółowego przejrze- 
nia czynności i biurowości oddziału opało- 


Onegdaj pociągiem wieczornym wyje- 


zyjnej inż. A. Proskurjakow, który osobiście 
przedstawi ministrowi komunikacyi dotych- 


— Zmniejszenie etatów na kolei Poł.- 


dzenie naczelnika kolei, K. Niemieszajewa, 
o tzęściowem zmniejszeniu etatów wzmian- 
Zmniejszenie to zro- 
biono „dla dobra służby“, w imię którego 


i przenie- 


zostawianie dla komisyi 2 wagonów dziene 


Nr 28 


bedzkim powstał projekt założenia towarzy- 
stwa właścicieli domów i wyborców eyr. ły- 
bedzkiego na wzór podobnych towarzystw, 
istniejących w Petersburgu. Ustawę towa- 
rzystwa już opracowano i przesłano do za- 
regestrowania komisyi gubernialnej do spraw 
9 stowarzyszeniach. W liczbie członków za- 
tożycieli z»ajdują się: prof. Tr.tszel, p. Czoł- 
gański i inni. 

— O sprawozdania z oddziałów zarządu 
miejskiego. Wskutek podniesionego na je- 
dnem z posiedzeń rady miejskiej przez pp. 
Ruteuberga,Falberga iEkstera zarzutu przeciw 
p. Demczencejz pawodu nieskładania sprawo- 
zdań. technicznych i go podarczych z dz'a- 
łalności wydziału brukowego, ten ostatni 
złożył na rę”e prezydenta miasta deklara- 
cyę, odriercjącą ten zarzut. Regułam'n ke- 
misyi brukowej, zatwierdzony przez radę 
miejską, nie obowiązuje prezesa komisyi do 
składania sprawozdań. Mimo to komisya 
w 1906, 1907 i,1908 r. ułożyła takie spra- 
wozdania z wyszczególniea em robót i ich 
kosztów i po wydrasowaniu rozsyłała je 
radnym oraz ogłosiła w urzędowem wyda- 
wnictwie rady miejskiej. Sprawozdania 
z r. 1909 obecnie jest opracowywane i z0- 
stanie ogłoszone w marcu r. b. Nie można 
tego powiedzieć o innych wydziałach zarzą- 
du miejskiego. Tu p. Demczenko wskazuja 
nu wydział budowłany pod przewodnietwem 
p. Falberga, wydatkujący na rozmaite robo- 
ty pn kilkaset tysięcy rb., wydział sanitarny 
pod przewodnictwem p. Burczuka, klóry p» 
za wydatkiem zwykłym w r. lyub i 1908 
«tracił na walkę z chorobami zakaźremi 
przeszło 225 tys. rb. Obydwa te wydziały 
nietylko nie wydrukowały sprawozdań, lecz 
nie złożyły nawet kwitów, świadczących 
o wydatkach rzeczywistych, pomimo nalegań 
komisyi rewizyjnej. Jako na sprawcę zwłe- 
ki w wydaniu sprawozdania wydz. brukowego 
4 r. 1909, p. Demczenko wskazuje na pre- 
zesa kemisyi kontrolującej roboty brakowe, 
p. Ekstera, który cciągał się z kontrolą robót 
i rachunków oddziału. W końcu deklaracyi 
p. Demczenko oświadcza, iż wydział bruko- 
wy będzie w dalszym ciągu składał swe 
sprawozdania. Że swej strony p. Demczen- 
Ko prosi o podniesienie w radzie miejskiej 
kwestyi, «by wszystkie wydziały zarządu 
miejskiego na żądanie rady lub poszczegól. 
nych radnych, składały niezwłocznie swe 
sprawozdania. 


— ANTYSANITARNE FOSESYŁ. Wskutek skar- 
wi właściciela domu i radnego miejskiego Dobrynina, 
iż policya w roku ubiegłym niaprawidłowo spisała pro- 
tokół w sprawie antysanitarnego stanu posesyi Dobry- 
nina przy ulicy Proreznej nr 24, dokonano nowych o- 
ględzia wspomnianej posesyi. Posrsyę Dobrynina zua- 
loziono znów w najbardziej opłakanym pod względem 
sanitarnym Stanie, 

— Wczoraj komisya sanitarna dokonała oględzin 
posezyi byłego radnego miejskiego, Bernera, przy u icy 
Fuoduklejowskiej nr 2. Stan pososyi pod względem 
sanitarnym uznano za niezadawalający. Nadmionić na- 
loży, iż Berner niedawno skazany kył na karę 300 rub. 
za antysanitarny stan wspomnianej pososyi. 

— «MANIA RELIGIOSA». Wczoraj «Pogoto- 
wio» zostało wozwane do kursistki kijowskiego insiy- 
tutu komercyjnego E. G., mieszkającej przy uLcy Kuz- 
niesznej. Lokarz «Pogotowia», zamiast rzekomego za- 
trucia, stwierdził ubłyd religijny («mania religiosa») i 
radził, aby kursistkę E. G. umieszczono w szpitału dla 
umysłowo:chorgch. 

— ZNACZNA KRADZIEŻ. Wczoraj z mieszka- 
nia dymisyonowanego urzędnika llczonko przy ul. Bual- 
wsrno-Kudriawskiej skradzionu klejnoty i zakładną na 
sumę 12,000 rubii. 

— UWOLNIENIE. Student liccum domidow- 
skiego S. Selinin, którego uresztowano w tych dniach 
na dworcu, został wypnszczony na wolność. — Z więzi. 
nia !tukjanowieckiego uwolniono robotnika Szaraja, któ- 
ry odsiadywał 2 letnie więzienie na mocy wyrokn izby 
sądowoj za przechowywanie wydawnictw nielegalnych. 

— KRADZIEŻE BIELIZNY. Wczoruj przy nl. 
Bankowej (ar 10) skradziono ze strychu bieliznę loka« 
torów: Zajcewa, Ogarczenki i Knrdysza,— Przy ul. Lu- 
torań kioj (nr 33) skradziono ze siurycha bieliznę B. 
Skriagina. Złodziei nie wykryto. 

— W SPRAWIE ĶLUBU HANDLOWEGO 
Niedawno komisya gnbornialna do spraw o stowarzy” 
szeniach rozpatrywała kwestyę zamknięcia klnbn han- 
dlowego, z powodu wykrycia w lokala klubu gry ba 
zartowej. Wskutek stanowczego oświadczenia rady 
gospodarczej kluba, iż wszyscy gracze zawodowi zosta- 
ną usunięci, kom!sya postanowiła nie zamykać klnbn. 
Obecnie wraz z powiadomieniem o postanowieniu ko- 
misyi, pełniący obowiązki gubernatora zakomunikował 
za pośrednictwem policmajstra radzie gospodarczaj, iż 
wszystkie nieporządki życia klubowego powinny być 
usunięte, w przeciwnym bowiem razie zasłosywano Zo- 
staną wszystkie środki rapresyjne aż do zamknięcia klu- 
bu. Gubernator rozkazał poeliemajstrowi natycbmiast 
pociągnąć do odpowiedzialności graczy, na podstawie 
posiadanych przez policyę dowodów i informacyi. 

| , — KRADZIEŻE. W domu nr 6 przy ulicy Ba- 
sojuej okradziono mieszkanie D, Sergiejewa. Na Prior- 
e z wozu Konotop:kiego skradziono całą pakę towa- 
rów Z. Buchmana. Skradzione towary znalsziono póź: 
uiej w posiadłości nr 48 przy ulicy M. Mostickiej. 

— RABUNKIL Na Bitikowskim bulwarze jakiś 
rabuś w biły dzień wyrwał Kisiolowi portmonetkę 
z pieniędzmi. — Wieczorem na tejże uliry p. Ulskie- 
mu skradziono zegarek i 12 rubl, — W resianracyi 
przy nlicy Stepanowskiaj nr 29 ograbiono Rubcowa, 

— UJĘCI PRZESTĘPCY. W sklepie jubiler- 
skim Nowaka przy ulicy Stepanowskiej nr 14 schwyta” 
uo na kredzioży Marong Joroszenko. — W sklepio 
Kuroczkina przy ulicy Włudzim*erskiej nr 53 złapano 
na kradzieży Piotra Koniskiego. — Policya śledcza 
zaarecztowała El. Małyszewa, sprawcę kradzieży u A. 
Karlińskiego, oraz B. Gerasimowa, zbiegłego z pod stra- 
ży. — W domu nr 2 przy ul. Jarosławskioj zaareszto* 
wano 17 bezprawnych żydów. 


— POKĄSANY PRZEZ PSY. W obejściu nr 35 
przy ulicy Łomakowskiej na Poczerskn pies zerwał się 
z łańcucha i pogryzł 1l-letniego synka włeścicieła do- 
mu D. Baranowa. Chłopca umieszczono w Aleksandrow= 
skim szpitalu. 

| .— Z DESZCZU POD RYNNĘ., Przod kilkoma 
dniami na dworcu kolei zatrzymano 11-letniogo chłrpca 
w nczniówskiej bluzie z książkami pod pachą. Chło: 
pak oświadczył, że nazywa się Czesław Sielecki, jest 
synem zarządzającego jednej z gorzelni i że uciekł 
z domu, bə ojciec jest bardzo zły i bije go. Policya 
przeprowadziła Czesława do cyrkułu, a teraz dzieciaka, 
ku zdziwieniu przechodniów, pod konwojem stójkowych 
prowadzą to do cyrkułn, to do policyi. Noce spędza 
rbłopaczek w cyrknle. Uwolnił się mały zbieg od de- 
spotyzmn ojca, ale wpadł w towarzystwo przestępców 
i trafił do cyrkułu. Policya spodziewa się przyjazdu 
p. Sieleckiega po syna, w przeciwnym razie ctłopiec 
hędzie prowadzony do domu ojcowskiego etapem, 


TEATR | MUZYKA. 
Koncert p. Kubelika. 


O p. Kubeliku pisaliśmy szczegółowie 
z racyi jego występów dawniejszych, dziś 
więc, dla uniknięcia ponownego wyliczania 
cechujących jego grę właściwości, ograoi- 
czymy się do zaznaczenia, iż w osobie p. K. 
sztuka skrzypcowa posiada jednego z naj- 
wybitniejszych współczesnych przedstawi- 
cieli. Zaiste, imponuje ów spokój, z ja- 
kim skrzypek ten opanowuje przeróżne kar- 
kołomne figle techniczne (np. jego flażo- 
lety — czyste, a nadzy: yczaj donośnie wi- 
brujące, albo pizzicata lewej ręki etc.). Ale, 
co się dotyczy artyzmu wykonania, — nie 
zauważyliśmy w nim jakichś szczególnie 
korzystnych zmian w porównaniu do roku 
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zeszłego. Spozój p. K. graniczny miejsca 
mi z vbcjętnoścą, brak temperameatu — 
z chłodem. Na mnie osobiście gra p. K. 
robi takie wrażenie, jakby skrzypak ów 
doskonale rozumiał, na czem polega artyzm 
i subtelność frazowania i cieniowania, ale 
nie mógł (czy też nie chciał) włożyć w nie 
swej duszy. Ton skrzypta—cokolwiek szot- 
stki w koncercie Czajkowskiego—już w kon- 
cercie Wieniawskiego nabrał owej Kubeliko 
wi właściwej mięki j ciągłości, a w trans- 
kryp- yi Wilhelmy«go z Wagnerowskich 
„Meistersingerów ' brzmiał cudownie. Ale 
w ogaistym polonezie Vieuxtemps'a (z „Bal 
lady i Polonezu"), oraz pełnych namiętności 
ustępach koncertu Wieniawskiego ujawnił 
się właśnie ów chłód interpretacyi p. K. 
„Campanellę* Paganiniego wykonał p. K. 
bez zarzutu, tak samo — taniec Sarasatego 
i inne rzeczy, odegrane po ad program. Nie 
zmiernie dołatnie wrażenie czynił pr gram, 
na którym znalazły się tylko poważna i inte- 
resujące utwory. Bardzo muzykalnie akom- 
paniował na fortepianie p. ed í 
W. T. 


Farsa polska. 
W teatrze Kramskiego farsa polska 


poł kierunkiem J. Pawłowskiego, b. dyrek- 
tora teatru „Momus“, rozpoczyna sezon 2 łu- 


tego. Na pierwsie przedstawienie pójdzie 
znakomita satyra poltyczna p. t „Król“. 


Główną rolę odegra gościnnie p Mieczysła- 
wa Owisxlińska, art. warsz. rządow. tea- 
trów. Zawdziecz:jąc znakomitej kreacyj, ja: 
ką tworzy p. Owiklńska w tej sztuce, „Król“ 
onegdaj w Warszawie był odegrany po raz 59. 
Wczoraj rano przybył dyrektor Pawłowski 
z trupą i rozpoczął próby. 

Sztuka otrzyma nowe dek racye i ko- 
stynmy. 3,lntego z udziałem p. M. Cwi- 
kluński:j i Il Klimontowicza, art. teatra 
lwowskiego, dana będzie komedyo-farsa p. t 
„% adna ‘^ 


Teatr ** „ediewa. Opereta rosyjska. 


„ytor eiluzarskiej Miłości» Kalman długi 

c m ,.zobywał we Lwowie. To tłomaczy, dlaczeg» 

omk czaidaszów i walców spotykamy w lej operecie 
1 kołomyjki, dumki i t. p. melodya. 

Oryginalna treść i duży zapas melodyi oraz sco- 


niczność czynią, że «Huzarska Miłość» cieszy się 
wszydzia  miemałem powodzeniem. W teatrze Mie- 
dwiedi:wa, we środę, do powodzenia nie przyczyniło 


się wykonanie, zwłaszcza solistów. () ile chóry 1 orkio- 
stra wywiązywały się z zadania znośnie, o tyle z sol- 
stów lLjlko pani Gloria zarówno pod względem wokal 
nym jak i gry była na miejscu. Dobrym był p. Nikol- 
ski (Frank, reszia obsady zualazła się na scenie chyba 
przez nieporozumienie. 

Widowisko d :pełniało kilka scen z ulicznoj ope- 
rety p. t. «Dzwony Kornewilskie». Pod względem wo- 
kaloym wykupanio było niezła, ale proza była uiemo- 
ALEN 

Utalontowauy artysta tropy Kracziuinn, p. Mur- 
shi Jako cGaspard> ostro odbijał od kę g 

"T. M. S. 


Na niezamożnych uczniów. 


Mies:kająca stale w Kijowie utalentowana ar- 
tystka p. Michalina Łaska (fiembielińska) wczoraj wy- 
jechała do Warszawy, aby przyjąć bezinteresownie 
udzisł w koncercie, urządzanym na rzecz niezamożoych 
uczniów szkół, utrzymywanych przez Warszawskie Zgro- 
madzenie kupców. 


KRONITA POLSKA. 


— Pomnik Władysława Jagiełły W tym 
tygodniu rozpoczę:o na piacu Matejki budo- 
wę rusztowań do ustawienia pomnika Wła- 
dysława Jagiełły; rusztowania dojdą do wy- 
sokości dwunastu ı pół metrów ponad zie- 
mią Na wierzchu rusztowań ustawioną bę- 
dzie maszyna do wyciągania części pomni- 
ka: osobny żóraw wózkowy, wytrzymałości 
4,000 klgr. i rozpiętości 11 metrów robi 
umyślnie fabryka Żieleniewskiego, gdyż tych 
roziniarćw żórawie rzadko wogóle są uży- 
wane, a w Krakowie niema ich wcale. 
W połowie marca Żóraw stanie na ruszto- 
waniu. Wtedy rczpoczną się roboty betono- 
we i osadzanie ciosów. Przed świętami wiel- 
kanocnemi przyjdą pierwsze przesyłki z za. 
granicy różowego syenitu, potrzebne do pod- 
stawy. 

Z Paryża donoszą, że trzy dolna grupy 
pomnika są już odlane; czwarta idzie w 
tych dniach do odlewu. Rzeźbiarz Wiwul- 
ski zajęty jest obacnie pracą około postaci 
króla. 

— Konkurs na marsz ćwiczebny. Niżej 
podpisany wydział rozpisuje niniejszem kon- 
kurs na marsz ćwiczebny pod następującymi 
warunkami: 

1) Do ćwiczeń woluych, złożonych w 
takt cztery czwarle, należy naJisać muzykę, 
zastosowaną do charakteru ćwiczeń. Wy- 
pada z teg" bezpośrednio, iż marsz składać 
się winien z 5 części, stosownie do 5 obra- 
zów ćwiczeń. Każda część zawierać winna 
16 taktów. Prócz tego dodać należy krótką 
przegrywkę, przysposabiającą ćwiczenie. 

2) Muzyką napisać należy na orkiestrę 
dętą tak, aby również grywana być mogła 
przez orkiestry mniejsze. Należy dost»rczyć 
partyturę orkiestrową oraz wyciąg fortepia- 
nowy. 

8) Jako nagrodę za marsz najlepszy 
wyznacza się 200 marek, które to wedle są- 
du jary podzielone być mogą ew. na dwie 
części. 

4) Marsz należy nadesłać do 1 kwietnia 
1910 r. na ręce d. Czesława Kędzier.kiego, 
Poznań, Wielkie G:rbary 13. (Posen Gr. 
Gerberstrasse 13), Marsz winien nosić go- 
dło. Nazwisko i adres autora załączone być 
wiany w zamkniętej kopercie, oznaczonej 
tym samym, co marsz, godłem. 

5) Jury stanowić będą panowie Ludwik 
Brocckere, dyrektor Bolesław Dembiński, 
d-r Maryan Seyda oraz trzech członków 
z Grona Technicznego związkowego, później 
wybranych, i prezes Związku. lnformacyi 
bliższych oraz ćwiczeń dostarcza Redakcya 
„Sokoła“, Poznań, W. Garbary 13. 


Wydział Związku Sokołów Polskich, 
w Państwie Niemieckiem. 


Bernard Chrzanowski, 
prezes. 


— Przeciw „Sufrażystkom" w teatrze. 
Tragikomedya Królińskicgo  „Safraystki* 
wydrwiwa niektore przejawy nowego eman- 
cypacyjnego ruchu kobiet, dążąrego do 
zrównania kobiet i mężczyzn na polu poli- 
tycznem. Z tego powodu grupa lwowskich 
sufrażystek i ich przyjaciół urządziła we 
środę w tcatrze lwowskim podczas przedsta- 
wienia tej sztuki Królińskiego hałaśliwe de- 
monstracje. W dragim i trzecim akcio 
sufrażystki lwowskie podniosły wrzawę, ich 
przyjaciele gwizdali na gwizdawkach i wo- 


Czesław Kędz.erski, 
sekrotarz. 


skiemu bankowi prywateemu, 


stycznia i 
z dnia 15 stycznia: 100,000 pudów z dostawą do stacyi 
Sacharnaja kolei 
sień-marzec 


zawartą nie zosiała. 


szą z Rzymu: 
cowości Villa Franca ksiądz Rossignoli, od- 
prawiając mszę, padł trapem na miejscu. 


rza, było zatrute. 


dział w życiu politycznem, przypuszczają 
więc zemstę na tle politycznem. 


domości a zbrojeniach J»ponii. Donoszą one, 
że Japonia w tajemnicy przeprowadza częś- 


rowskiej i zawiadom ł , ją, 


D 


tali: „precz, spuś ić kurtynę“. 


biety“. 
stek. 


cho bołoto“. 
była przygotowaną. Na galeryę 


stracya jednak się nie udała, 
bowiem nietylko że hałasujących przegłu 
szyła oklaskami, ale następnie ciągłymi i gło 


po raz wywoływała autora. 


OFIARY. 
Na wydział letnisk przy Tow. Dobr.: 


grób Ś. p. Hoar. Zdanowskieg ) 20 rb. 


Pod: 


Marya Lisiecka 50 kop. —Tala 25 kop.— Hala 25 k. — 
Wanda Brzeska 50 kop.— Józef Kolek 1 rb. — Wiesł. 
Kaczyński 50 kop. — Serg. Małamura 59 kop. — Stef. 
Kwiatkowski 50 kop.— Aleks Dzierożyński 50 kop. — 
Ludw. Biały 59 kop.—Platoa L siecki 1 rb. 

Na wpisy dla stad.: Pp. Hulanicey (pamięci Ha- 
liny Ilulanickiej) 5 rb.— Edmundowie Głowaccy (zam. 
wieńca na grób Ś. p. Edwarda Dgakowskieguv) b rb. 

Na najbiedniejszych: p. Ilulaniccy (pamięci Ha- 
liny Halanickiej) 5 rh, 

Na Tow Polsk. Kolonii Letnich: p. N. N. (pamię- 
ci Jadzi S.) 10 rb. 

Sprostowanie: w à 94 «Dz. Kij» w rubryce 
ofiar na Tow. Polsk. Kolon. Letu. mylnie wydrakowa- 
no «Julia Sawicka», zam. «Lula Sawicka ze Starosty- 
niec»—co niuiejszcin prostujemy. A 


Z giełdy cukrowej. 


Na wczorajszam posiedzeuiu komisyi notowań 
ztr'gestrowano następujące trauzakcye: 

1) 13500 pudów, stecya Monasterzyska, po 4 rb. 
291/, kop. (termin płacenia O-miesięczny) na styczeń 
(towarzystwo cukrowni eCybulów» — towarzystwu kur- 
skietnn); 

2) 50,000 pudów, stacya Kijów II, po 4 rb. 
321/ kop. ua styczeń (A. Łukacki — rafineryi kijow- 
skiej); 

3) 30000 pudów, 
kop. na styczeń-luty (cukrownia 
i Giacbarg); 

4) 15,000 pudów, stacya Monastarzyska, po 4 
rb. 17 kop., natychmiast (towarzystwo cukrowni Cybo- 
lów-sanoskiewskiej (lii banka rosyjskiego); 

5) 35,300 pndów, stacya Monasterzyska, R 4 
rb. 17 kop. natychmiast (towarzystwo cukrowni Cybu- 
lów— moskiewskiej filii bauku międzynarodowego); 

6) 7,200 pudów, stacya Ujście, po 4 rb. 19!/ą 
kop., natychmiast (A. Mirkin--A. Łukackiemu); 

7) 7,200 pudów. siącya Potasz. po 4 rb. 18 kop., 
na styczeń-luty (Goleimba i Złatopolski—A, Mirkinowi); 

wiadectwa cesyjne: 

8) 30,000 pudów po 10 kop. na marzec-maj 
(spekulant—kijowskiemu towarzystwu «Sachar»; 

9) 14,000 pudów po 11', kop. natychmiast (br. 
Bobryński—kijowskiemn towarzystwa <Sachar>); 

10) 39.000 pudów po 9 kop. na marzec-maj (spe- 
kulant —kijowskiemu towarzystwa «Sachar>); 

Prawa finlandzkio: 

11) 9,000 pudów po 5 kop. (hr. Branicki—kijow- 


stacya Ujście, po 4 rb. 19 
<Ujścio> — Joffe 


Uwaga: Zamieszczona w biuletynie z dnia 25 
tranzakcya na Kryształ przyszłej kampanii 


Charkowsko-Mikołajowskiej na wrze- 
1910/11 r. po 4 rb. 12 kop. (towarzystwo 
Lubliuo Znamienieckie — baukowi azowsko dońskiemu), 


Ostatnie wiadomości. 


—— 


Zamach trucicielski na księdza. Dono- 
W kościele farnym w miejs- 


Pokazało się, że wino, podane do ota- 
Ksiąiz ten brał żywy u- 


N. Dalekim Wschodzie Dzienniki pe- 
tersburakie utrzymały znowu alarmujące wla- 


ciową mobilizacyę. Zmobilizowane korpusy 
wojsk pułkami wysyłane są do Korei. Gar- 
nizon głównej fortecy w północnej Korei, 
Napan, w ten sposób wzmocniony został 
trzema pułkami piechoty. Również wysła- 
no tam cały szereg batergi polowych, oraz 
25 dział fortecznych. 

Uwolnienie Borowskiej. Prokuratorya 
państwa zawiadomiła onegdaj prze i południem 


piśmiepnie prezydyum sądu krajowego kar- 


nego, że cofa zgł.szone zażalenie nieważ 
ności w sprawie Janiny Bs.rowskiej. Po o- 
trzymaniu tego aktu prezydent kraj. sądu 
karnego, dr Pogorzelski, udał się do celi Bo- 
że jest wolna, 
gdyż prokuratorya państwa cofnęł+ zażale- 
nie nieważ „ości. Borowska ejj się, 
poc.en oświadczyła, że jest chora i musi 
przygotować się do drogi. Przewodnicząc 

zauważył, że ona nie musi celi w tej chwili 
opuścić i może spokojnie przygotować się 
do dregi, dodał wreszcie, że może sama od- 


jechać, a rzeczy jej będą później dostawio- 


ne. Przygotowania do drogi trwały godzi- 
nę. O godz. 11 m. 45 sprowadzono doroż 
ke z pcblizkiego placu Franciszkańskiego 
Do celi przybył jeszcze lekarz więzienny, dr. 
Smoiarski, z którym Borowska bardzo ser- 
decznie się pożegnała. Zniesiono ją w fvte- 
la na dół; towarzyszyła jej posługaczka wię- 
zienna Ludwika, która czuwała nad nią pod- 
czas całej rozprawy. 

Borowska, wsiadłszy do dorożki, kazała 
się zawieżć do hotelu „Centralnego*, zaraz 
jednakże plan swój zmieniła i udała się na 
ulicę Lubicz l. 2+ do państwa Bujwidów, 
gdzie znajduje się jej córka. 

Wieść o uwolnieniu Borowskiej roze- 
szła się szybko po Krakowie, przed gmachem 
sądu zebrało się wiele osób, aby ujrzeć Bo- 
rowską, ale jej wówczas nie było już w wię- 
zieniu. 

Agonia Bjórnsona. Z Paryża nadchodzą 
wiadomości, iż Björnson jest  konający. 
Dokoła łoża j'go zgromadzona jest cała ro- 
dz.na, przebywa też często w domu konają- 
cego A norweski z małżonką. 

ząd norweski wydał rozkaz, by pan- 
cernik „Tordenskjóld*, był w pogotowia do 
odpłynięcia, skoro tylko z Francy) nadejdzie 
wieść o zgonie pisarza. Na pokładzie tego 
pancernika zwłoki Bjórnsona przewiezione 
będą do ojczyzny.; 


z 1 


Jakiś głos 
kobiecy zawołał: „to hańba dla polskiej ko- 
Lecz publ czność, zgromadzona bar- 
dzo licznie w teatrze, przegłuszyła oklaskami 
głosy niezadowolenia i oburzenia sufraży- 
Ktoś krzyknął, niezbyt grzecznie: „ci- 
Demonstracya ta widocznie 
nasłano 
studentów, którym kazano wtórować okrzy- 
kom z dołu wrzaskami i krzykami. Demon- 
publiczność 


śnymi oklaskami darzyła grę artystów i raz 


Pp. Piotr 
Warchałowski 50 rb. — O. Ułaszyn (zamiast wieńca na 


Na kupno wozu Drzymały: Pp. Hryhory Burenko 
20 kop. — Zebrane w Tow. spożywczem w Kamieńcu 
Maarcli Kul -zycki 2 rb. — Kamila Chorbkowska 
1 rb.—Janek Wilga 50 kop —Zetrane w Sewerynówce: 


zakładów naukowych, gdyż stołeczne uczel- 


E RR IK 


Telegramy. 


(Od korespondentów własnych). 


Choroba Orzeszkowej. 


zachorowała. 


Nowe pismo. 


organem październikowców. 
o nastroju w państwie. W miastach nastrój 


skrajnych i umiarkowanych na wsi nie od- 
nosi żadnego skutku, związkowcy nie mają 
też żalnego sukcesu. Włościaństwo dąży do 
wytworzenia własnych, niezależnych poglą- 
‚ów politycznych. Wielcy właścic.ele ziem. 
scy są konserwatywniejsi od rządu. Za przy- 
czynę wzmożenia się opozycyjnego nastroju 
w miastach uznano wadliwości w admini- 
stracyi; z tego powodu oczekiwanem jest u- 
sun'ęcie wielu gubernatorów. Podobno w naj- 
bliższym czasie usunąć mają 10-a guberna- 
terów. 


Projekt prawa o nietykalności osobistej. 


Petersburg. — Meyendorf proponuje na- 
stępującą redakcye projektu prawa o nietykal- 
ności osobistej: Bez wyroku sądu nikt nie 
może być karany. Nakładanie kar admini- 
stra yjnych jest do;uszczalne, lecz ukars- 
nym osobom przysługuje prawo zaskarżenia 
w sądzie p stanowień władz administrscyj- 
nych w terminie dwutygodniowym. 


Rewizye senatorskię. 


Petersburg. — „Nowoje Wremia'* pisze, 
iż wyznaczenie nowych senatorów dla do- 
konania rewizyi nastąpiło dla ułatwienia Ga- 
rinowi sgpaw rewizyjnych i dla zap bieżenia 
przedawnieniu spraw kryminal ych. Rewizo- 
rom nadano prawo skasowania rozporządzeń 
władzy administracyjnej wydanych na mə- 
cy stanów wyjątkowych. 


Sprawa Hellifeldta. 


Berlin. — Pisma tutejsze donoszą, iż 
rząd rosyjski otrzymał tajne dokumenty, 
wyjaśniające sprawę H lfelża. 


List Romanowicza-Sławatyńskiego. 


Petersburg.—,,Nowoje Wremia* draku- 
je list Romanowicza Sławatyńskiega, w któ- 
rym Romanowicz-Sławatyński oświadcza, iż 
przypuszczenia Menszykowa, jakoby miał się 
on wypowiedzi: ć za nadaniem autonomii 
Finlandyi, są błędne. Romanowicz-Sławatyń- 
ski uważa, iż Finlandyi można nadać tylko 
samorząd ziemski w pewnym  ogzaniczo- 
nym zakresie. 


Grecya a Turcya. 


Ateny.—Grecya dała gwarancyę Tur- 
cyi, iż zgromadzenie narodowa nie przekro- 
czy uło.onego programu. Państwa zakormu- 
nikowały rządowi Krety, iż wszelkie zama- 
chy na prawa Turcji, mogą skomplikować 
gytuacyę. 


Z komisyi oświatowej. 


Petersburg. — Na posiedzeniu komisyi 
oświatowej Kapustin oświadczył, iż konie- 
cznem jest utworzenie nowvch wyższych 


nie są przepełnione. Minister two oświaty 
nie komunikuje Dumie sprawozdań z dzia- 
łalności ministerstwa. Projektowanem jest 
utworzenis w 1910 r. — 13 gimnazyów, 15 
szkół realnych. Podano 840 próśb o pozwo- 
lenie otworzenia szkół prywat ych. 


Działalność Rady Państwa. 


Petersburg. — W kuluarach krążą po 
głoski, iż Aklmowowi zwrócono uwagę na 
powolność prac Rady Państwa i proszona 
go o przyspieszenie rozpatrzenia projektów, 
uchwalonych przez Dumę. Guczkow ma za- 
proponować przerwę w pracach Dumy, aby 
Rada Państwa mogła dopędzić Dumę. 


W sprawie przyjazdu gości francuskich. 


Petersburg. — Bałat oświadczył grupie 
międzyparlamentarnej, iż trudowicy powi- 
tają francuskich gości, lecz wstrzymają się 
od podejmowania ich. Zdaniem trudowików, 
nie nadszedł jeszcze czas, aby przedstawi 
ciele parlamentu rosyjskiego mogli wspólnie 
z rządem podejmować reprezentantów wol- 
nych państw. 

Petersburg —Niektórzy członkowie Ra- 
dy Państwa maję wnieść protest przeciwko 
pokazaniu gościom francuskim zł ta w Banku 
Państwa, ponieważ to obniżyłoby powagę 
Rosyi. 

Petersburg —Towarzystwo pokoja urzą 
dza bankiet dła gości francuskich. 


Narady słowiańskie. 


Petersburg.--Narada działaczy słowiań 
skich wyznaczyła termin zjazdu słowiań- 
skiego w Sofii na dzień 29 czerwca. Pro- 
gram zjazdu obejmować będzie sprawę zrze- 
szenia się uczonych i artystów, utworzenie 
banku słowiańskiego, urządzenie wystawy 
wszechsłowiańskiej oraz zorganizowanie zjaz- 
du dziennikarzy. Utworzenie delegacyi ro- 
syjskiej polecono Kowalewskiemu i Pilence. 


Echa rewizyi zarządów kolei. 


Petersburg.—Według pogłosek, minister 
komunikacyi Ruchłow wydał rozkaz pocią- 
gnięcia do odpowiedzialności sądowej szere- 
gu urzędników zarządu kolei z powodu na- 
dużyć. 


Różne. 


Petersburg.— Charytonow wypowiedział 
się przeciw wysokim pensyom dla urzędni- 
ków zarządu ministerstwa komunikacyi. 

Petersburg. — Wojewodzkij wniósł do 
Dumy projekt prawa o kredytach sztabu 
marynarki i generalnego sztabu, bez memo- 
ryała wyjaśniającego. 


(Od Agencyi Petersburskiej). 
Duma Państwowa. 


Posiedzenie z dn. 29-go stycznia. 


Przewodniczy ks. Wolkonskij. 
Odczytano deklaracyę Grimma o zrze- 
czeniu się mandatu poselskiego. Na po- 


rządku dziennym wniosek prawodawczy 40 


KIJOWSKI 


Wilno. — Eliza Orzeszkowa poważnie 


Petersburg — Ukazało się nowe pismo 
„Siewiernaja Jeżeniedielnaja Gazieta“, będą- 
ce, według wszelkiego prawdopodobieństwa 
Pismo donosi, 
iż w sferach rządzących zebrano informacye 


opozycyjny wzmógł się. Agtacya żywiołów 


posłów o wytrącaniu dyet poselskich posłom | 113,144, szwedomani 105,588, agraryusze — 
do Dumy w razie usunięcia ich od- udziału|54,329 i chrześcijańscy robotnicy 16,849. 
w posiedzeniach za naruszenie porządku. 
Wniosek ten po dyskusyi został przekazany 
komisyi regulaminowej większością 139 gło- 
sów przeciwko 99. Następnie Duma prze- 
chodzi do obrad nad projektem reformy są- 
dów miejscowych. Przyjęto art. 59 projek 
tu komisyi, głoszący, że koszty utrzymania 
kancalaryi przy zjazdach sędziów pokoju 
powinny być pokry wane z funduszów skarbu. 
Art. 60, 61, 62 i 68 o komisarzach są- 
dowych wywołują cżywioną dyskusyę. 
Klimenko I-y zaznacza, że wyroki rą- 
dów gminnych były dotychczas wykonywa- 
ne bezpłatnie przez starostów gminnych, 
Omawiany zaś projekt prawa przekazuje te : y , 
favkcye komisarzom sądowym, za wynsgro-| 28 Die proponował królowej nawiązania ro- 
dzeniem według istniejącej taksy, które w kowań na ten temat. Minister w zakończe- 
drobnych sprawach przewyższa częstokrcć| niu swych rewelacyi wyraził głęboką sym- 
sumę powództwa. Mówca stawia wnicsek,|PA'J% dla cesarza niemiecziego, który nie- 
by dla drobnych spraw ustanowić komisa-|iędaokrotnie wykazał szczerą przyjaźń dla 
rzy sądowych drugiej kategoryi, pobierają-| Niderlandów. ; TA 
cych stałe wynagrodzenie od ziemstw i| _, Berlin—Z Hagi donoszą, że w izbie 
skarbu. wyższej Hekkeren, b. ambasador w Sztok- 
Vice minister sprawiedliwości  Wierow.-| bolmie, motywował swój wniosek o koniecz- 
kin oświadcza, że ministerstwo przystąpiło | ności przedsięwzięcia kroków, mających na 
jnż do opracowania projektu prawa o komi | Selu zabezpieczenie Niderlandów od pogwał. 
sarzach sądowych. cenia ich nietykalności przez Niemcy lub 
Makłakow zaznacza, że niemożliwą jest | APZIIE. Powiedział on, że monarcha sąsied- 
rzeczą przekazywać wykonywanie wyro |9 €80 państwa «świadczył kilka lat temu, 
ków nowych sądów w drobnych sprawach |Ż€ Zmuszony byłby zająć tery toryum nider- 
komisarzom sądowym, za wynagrodzeniem |!èndzkie, w razie gdyby Niderlandy nie do- 
według istniejącej taksy, lecz, nie chcąc wo.| Prowadziły swoich środków obronnych do 
bec oświadetenia ministra wchodzić w szcze. | takiego stanu, by mód4 obronić się przez 
góły kwestyi o komisarzach sądowych, wno- Anglią. h 5 ED SAM 
si do projektowanego przez komisyę art. 61 Minister spr. zagr. odpowiedział, że n'e 
nast:pnjącą poprawkę: Zastąpić słowa „we-| może sprostować tego faktu przedtem, Za- 
dług taksy, zatwierdzonej dn. 24 maja 1871 |im Hekkeren nie wyjaśni „dokładniej, dla- 
roku“ — łowami: „według taksy, obowiązu-| 0280 mianowicie powinno interesować kraj 
jącej daną instytucyę*. j;go wyrażenie: „monarcha sąsiedniego pań- 
Przyjęto poprawkę Makłakowa, a na- stwa oświadczył . Hekkeren nie odpowiedział 
stępnie wszystkie artykuly projektu prawa| na to zapytanie. Debaty nie doprowadziły 
do rozdziała 6 go w r:dakcyi komisyi. do żadnego rezultatu. . | 
Po przerwie Duma pod przewodnictwem „Gazety berlińskie donoszą, że na posic- 
Chomiakowa przystępuje do obrad nad kwe-| 1% niu poutcem I .kkeren mówił o liście ce: 
styą nadzoru nad sędziami pokoju. Pierwszy |S%7A niemieckiego w r. 1904 do królowej 
zabrał głos vice-minister sprawiedliwości Wie | Wilhelminy. 4% 
rowkin. Widzi oa w braku nadzoru główną| , Sztokholm. — Stan zdrowia króla znacz- 
przyczynę rozbicia instytucyi sądów pokoju. | nie się pulepszył. A . 3 
Oprócz przewidzianego przez komisyę pro- Chrystyania. — Na posiedzenia stortin- 
jektu prawa nadzoru izb sądowych, mini-| 8g prezydent ministrów Konow odczytał de- 
sterstwo sprawied] wości proponuje jeszcze, | 8laracyę gabinetu, w której powiedziano: 
by powierzyć rówzież nadzór nad sądami Nowy rząd, jak i dawny, współdziałać bę. 
pokcju sądom okręgowym, które mogłyby dzie utrwaleniu stosunków przyjaznych z in- 
powierzać jednemu ze swych członków do-| emi mocarstwemi; starać się będzie o jak- 
konywanie rewizyi sądów pokoja. Prezesi najszybsze wpro wadzenie w życie idei sądów 
sądów okręgowych powinni względem sę- rozjemczych. Rząd wspólnie ze stortingiem 
dziów pokoju posiadać tę samą władzę, co planowo przeprowadzać będzie reorganizacyę 
prezesi izb. armii; wszystkie siły będą zwrócone ku te- 
Przez głosowanie wszystkie poprawki | mu. by p'stawić flotę na wysokeści swego 
odrzucono. zadania. Kwestya reformy socyalnej będzie 
Artykuł o nadzorze przyjęto w reda-| poddana ścisłemu i bezstronnemu rozpa- 
keyi komisyi. Następnie przyjęto prawie| trzeniu. ! , 
bez dyskusyi art. od 63 do 72 włącznie,j , , Londyn. — Podług informacyi agencyi 
o prawach i odpowiedzialności sędziów po.| Reutera, odroczenie Kwestyi o udzielenie 
koju, przyczem pierwsze trzy artykuły przy-| ersyi awansu 400009 funtów  sterlingów 
jęto w redakcyi komisyi z niewielkiemi po-|n4 rachunek angielsko rosyjskiej pożyczki 
prawkami frakcyi kaqetów i postępowców, spowodowane jest trudnością znalezienia nie- 
a ostatnie 5 artykułów pozostawiono w do | zbędnej gwarancji co do celów, na jakie 
tychczasowej redakcyi istniejącego prawa. |Pieniądze zostaną użyte, i co do sposobów 
Następnie przyjęto w redakcyi komisyi | rozciągnięcia kontroli nad wydatkowaniem 
artykuły projekta prawa do art. 75 włącznie. | Pieniędzy. 3 ź 
Artykuły te przewidują udzielanie urlopów „ Wiedeń W sprawie przywrócppia gauen n- 
sędziom, specyalne nakazy dla sędziów |fauia w stosunkach między Wiedniem a Pe- 
i zjazdów, sprawozdania z czynności sę.|tersburgiem „Politische Correspondenz“ pi- 
dziów, a również porządex przyjmowan a | 578: 
przez sędziów pieniędzy na przechowanie. 
Art 76 o odpowiedzialności dyscyplinarnej 


Znowu list Wilhelma. 


Haga.—Minister spraw zagranicznych, 
powołując się na odpowiedzialność minister- 
stwa, oznajmił kategoryczaie, że królowa 
nigdy nie otrzymała lista od cesarza nie- 
mieckiego, w którymby ten cośkolwiek 
wspominał o zajęciu posiadłości niderlandz- 
kich. Nie otrzymała też od cesarza niemiec- 
kiego żadnego telegramu, żadnej noty ani 
Łommunikatu piśmiennego, dotyczących środ- 
ków obrony przeciw Anglii. Królowa w tej 
sprawie nigdy nie pertraktowała z cesarzem 
niemieckim, ani też pikt z polecenia cesa- 


„Wobec wzajemnego zaufania, ce hu- 
Jącego obecnie nawiązane rokowania, które, 
za przekroczenia w służbie komisya propo-|9 Íl» s'ę zdaje, posiadają przebieg normalny 
nuje pozostawić w redakcyi prawa istnieją-|| rozwijają sę pomyślnie, wynurzenia prasy 

Nastę.|C0 do szczegółów pertraktacyi nie mogą być 


ceg'. Wniosek komisyi przyjęto. b iogą by 
pnie z powodu braku quorum ogłoszono uważane za autentyczne. Należ cierpliwie 
przerwę do godz. 8 i pół wieczorem. ocz kiwać wyników rokowań dyplomatycz- 


Petersburg Z powodu braku quorum |nych, tembardziej, że po zakończen n wy- 

nie odbyło się wieczorne posiedzenie Dumy.| miany zdań, społeczeństwo niezwłocznie o 
wszystkiem poinformowane zostanie przez 
źródła kompetentne". 

Saloniki. — We wsi Kałakia żandarmi 
zab li wojewodę greckiego Stario. Do tejże 
wsi przyprowadzono włościan, pomagających 
bandom. 

Berlin— W sejmie pruskim nadal trwa 
dyskusya w sprawie reformy wyborczej. 
Przedstawiciele wszystkich partyi, za wy- 
jątkiem konserwatystów, wyrażają nic zado- 
wolenie z powodu projektu i palegają na 
wprowadzanie tajnego głosowania. 

Paryż — M nister oświaty Doumergue 
wniósł do parlamentu projekt prawa o nau- 
czania prywatnem, pozostawiający zupełną 
swobodę w wyborze met»d nauczania i pro- 
gramów, ale przewidujący kontrolę książek, 
przez inspektora akademii. Minister może 
usunąć niektóre książki, niezgodne z zasa- 
dami moraln ści, konstytucyi i prawa. Przed 
otwarciem szkoły dyrektor i jego pomocnicy 
powinni oświadczyć, iż nie należą do kon- 
gregacyi. Upułnomocnieni inspektorowie ma- 
ją prawo kontrolować książki i kajety. 


Petersburg. — Podane przez prasę po- 
głoski o ustąpieniu wicem nistra spraw we- 
wnętrznych Kurłowa z powodu nieporozu- 
mień z prezesem rady ministrów Stołypi- 
nem są bezpodstawne. 

Petersburg. — Ponieważ  pertraktacye, 
podjęte w celu ustalenia normalnych sto- 
sunków dyplomatycznych pomiędzy Rosyą 
i Austro- Węgrami, z konieczności posiadają 
charakter  konfidencyonainy, więc żadne 
z podanych przez prasę doniesień nie za- 
wiera półurzędowej wiarog dności. "Treść 
powyższych pertraklacyi może być ogłoszona 
dopiero po ich zakończeniu. 

Petersburg. — Sąd okręgowy skazał b 
redaktora gazety „Riecz'* Chamtonowa na 2 
miesiące więzienia za głoszenie niezgodnych 
z prawdą wiadom ści o działalności rządu. 

Petersburg. — Zmarł honorowy lejb-me- 
dyk profesor Butkin. 

Petersburg —Wychowaniec uniwersyte- 
tu petersburskiego, obywatel z gub. tambow- 
skiej, F.limonow, oraz dymisyonowany of cer 
Kozłow:ki na podstawie sfałszowanego cze- 
ku chcieli podnieść z banku szlacheckiego 
100,000 rb. Filimonow oświadczył, iż zde 
cydował się na ten krok z powodu fatal- 
nych interesów majątkowych. Miał czek Petersburg. — Giełda Kałasznikowa. Żyto w na- 
za 100 rb., przerobił go na 100,000 rb. turze 118 —120 zoł. 1 ruh. 1 Kop. — 1 rub. 2 k., owies 

Petersburg.——Przyjechał emir buchar: | wyborowy 78 — 80 knn., owies zwykły 77 — 78 kop., 
ski_Seid.chan. Z dworca _ Mieołajowskiego | zr premo 76 5 T7 kory łego szata odl Td 
emir udał się do pałacu zimowego. gat. 1 rub. 70 k. — 1 rub. 95 kop, rostowska nr 1-szy 

Petersburg — O godzinie 2-ej po połu |2 rub. 10 k.—2 rnb. 30 kop. 
dniu w szlacheckim banku ziemskim are- ~ aeg ALAT A rub. 2 kop. 

A c. ; i EN ikő uw Kop., € y 3— $ 
AeA giria was: pa Jelec. — Pszenica girka 1 rub. 1£ kop., zyto 86 

y poc g kop., owies targowy 55 kop, folwarczny 60 kop. 
chcieli podnieść 100 tys. rb. „ Odesa. — Pszenica 1 rub 21 kop., żyto 91 kop., 

Petorsburg — W niektórych organach e e ei ti 9 i k., kuxurydza 84 kop., siemię 
prasy zagranicznej zamieszczona została wia- Królewiec. — Pszoniea 165 — 170 marek, owies 
domeść, iż rząd rosyjski okazuje specyalną | 101 — 105 marok, jączmień U8 — 114 marek, otręby 
protekcyę i gościnność chanowi karadża. | pszenne 107 — 109 marek, groch 165 — 199 marek, 
dagskiemu Rachimowi, który, uchodząc przed wy 1 słonecznikowe 143—149 mar., konopne 102— 
perskiemi wojskami 1ządowemi, wkroczył Berlin. — Pszenica 2244, mar. i 2261/, marki 
na terytoryum rosyjskie. Petersburska agen- | żyto 17:*/, mar. i1757/, mar., owies 1641/« mar. i 166 JA 
cya telegraficzna, i co  Ulrnań mar, jęczinień 131—135 mar. 
ze źródeł wiarogodnych, stwierdza, że wia-|"pozmairaćci o 
SA 6 ta jest NzR z pagi E ROZMAITOŚCI. 
chim-chan, który brał czyany udział w wal- E E oiu Bai s 4 
ce z obecnym rządem szacha, uważany Jest | wa? e RRA HE Wa e 
przez rząd rosyjski za przestępcę polity-|czystsg» i najpiękniejszegn typu amerykanki. Pobiłą 
cznego, i jako taki, zgodnie z ogólnie przyję: | kilo et współzasodniczek 17 letnia słuchaczka wyższej 
tym zwyczajem międzynarodowym, wydany szkoły kuglew ord, miss Genowe fa Lyon. Nie stawiła 

4 3 , © |się osobiście na turniej, przysłała tylko swą futografię. 
przez Rosyę być nie może, „Dla przerwania j Harm uia i czysiość rysów craz linii podbiła sędziów. 
wszelkich stosunków pomiędzy zbiegiem |P» njrzen u pierwowzoru podobizny, nie doznali zaw6- 
a jego krewnymi w Persyi i dla zapobieże- 


du. Mis Lyon sa „Ria s dar że jej stawia- 
ADA . ; z je. |no posągi za zycia. Rzrźbiarz Józef Korbel uwieczni 
nia jakimkolwiek IE Spe Pie m. jej postać w marmnrze. Posąg najpiękniejszej amery- 
Ba, zapreponowano mu, aby OddAaIH SIĘ OĆ|kanki nie ozdobi publicznego placu. lście po aimeiy- 
granicy i udał się do Ekaterynodaru. kańsku będzie ustawiony na dachu olbrzymiego hoteln 
Helsingfors. — Podług ostatnich ebli- Sberman w Chicagu. Poza tem cdznaczeniem, miss 
cz*ń soc.-demókraci otrzymali 813,359 gło 
rów, starofinowie 172,051 gł, młodofinowie 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


—0— 


(Telegram spscyalny). 


Lyon otrzyma 209 dolarów nagrody. Jest ona s'atyn- 
ką, ma oczy piwne, nosek grockiej bogini, a usta śmie- 
jącego się dziecka. 


Z życia prowincyi. 


Z powiatu jampo skiego. 
24 stycznia 1910 r. 


Przenądziwszy „Nowj Rok“ skromnie 
ale bardzo wesoło i przyjemnie w sympa- 
tycznym  loka'u resursy borowieckiej, 
wyniosłem bardzo dodatnie wrażenie o roz- 
woju i doniosłości społecznej tej instytucyi 
towarzyskiej. Dobór ludzi, stojących na 
czele, Świadczy o pojmowanin szerszem za- 
dań społecznych Towarzystwa. Cześć na- 
leży się tym, którzy rzucili pierwsze ziarno 
w tę glebę, zawierającą tak wiele utajonych 
sił życia, a plon, jaki już dziś widzą wseho- 
dzącym, niech im będzie zapiatą mna zacną 
ich inicystywę. Zyczenia, które staropel- 
skim obyczajem zawiersiy sią w slowach: 
„Posiego Roku“ i we wzajemeych szczerych 
nściskauch, wvbięgały już dziś poza granice 
osobistych sfer uczuciowych. Każdy niemal 
prsgnął więcej. Zyczenia jego mie zatrzy- 
mywały się na pewnym gronie osób, lub 
pewnej przestrzeni, czuło sią coś wiącej w 
tych niby szablonowych życzeniach nowo- 
rocznych. Pragnioao widzieć szczęśliwszem, 
swobodniejszem już całe sp b czt ństwo i wic- 
cej w niem spnkojnej produkcyjnej a uczci- 
wej pracy. To już jest uświadomienie ouze- 
kującej nas roboty na przyszłość dla dobra 
cgółu, to już jest promyczek święty, który 
pas zaczyna eświecać i oby niezadługo przy- 
świecać zac ąt tak silnem, jaskrawem, wia- 
tkm, aby zdołał cgrzać i najzimniejsze ser- 
ca ludzkie. 

Nasze rzymsko-kat diekie Towarzystwo 
dobroczynności miało 20 stycznia swe do- 
roczne waln* zgromadzenie, na którem Za- 
rząd składał sprawozdanie ze swej działal- 
ności za ubiegły 1909 rok. Ze Ssprawoz- 
dania tego widac, że szanowny Zarząć, hol- 
dując zasadzie res sacra miser, hojnie sza- 
bwal ofiarowanemi na ten cel środkami — 
i tak być powinno. katować od nędzy mo- 
ralnej i materyalnej jest zadaniem kazdego 


DZA 


leki od przekonania, że już się wszystko 
w tym kieruaku, co nam obowiązki chrze- 
śchjańskie nakazują, zrobiło względem naszej 
nieszczęśliwej braci. 

Ale już nie jedną łzę sę oturło, wlało 
promień nadziei w zbolałe dusze i delikatna 
rączka niewieścia naszych dobroczynnych 
pań miała możność przekonania się, ile 
szczęścia niewypowiedzianego mieści się w 
wypełnianiu tych chrześcijańskich obowiąz- 
kow i jak wielce właśnie ta delikauia rącz- 
ka kobieca jest podatną do miesienia ulgi 
cierpieniu wogóle. To też przy naszem To- 
wurzystwie dobroczynności ukanstytaowało 
się kółzo pań w specyalnym ceiu wyszuki- 
wania biednych T nieszczęśliwych i niesienia 
im pomocy materyalnej i moralaej. buziałal- 
ność pań objawiła się mianowicie w założe- 
niu instytucyi pod nazwą „Dom dia star- 
ców , gdzie sporo podesałych wiekiem piel 
obojga znajduje schronisko i pożywienie. 
Daiej—we wspomaganiu biednych rodzia ob 
ciążocych licznym potomstwem lub pnatie- 
dzonych różnemi ceAorobami, które nis są 
w stanie wyratować się z biedy własuą ucz- 
ciwą pracą. 

Stan majątkowy naszego Towarzystwa 
dobroczynności w ubiegłym roku przedsta- 
wiał się nastęnując:: Główki ruchomej do 
rozporządzenia Zarządu było w ożrągłej cy- 


frze 1560 rb., kapitał zas żelazny wynosił 
(600 rb. W wydatkach na rozmaite pozy- 


cye figuruje w okrągłej cylrze 1590 rb. tak, 
że wydatki z rozehodami są w zgodzie — a 
nawet pozostało nieco gotówki na rok bie- 


żący. Nadmieniam, że nie są to jeszcze Zm- 
pełnie dokładne cytry. Z powodu  nieobec- 
rości bowiem na posiedzeniu wiceprezesa 


Towarzystw a 
na Kuiezyckiego, przeniesionego do parali 


Tywrów, nie mażna byio oslatecznie za- 
konczyć całorocznego rachahku Towarzy- 
stwa. 


Po wysiuchania sprawozdania zarządu 
przystąpiono do wyboru wylosowanych zgo- 
(nie z 5 la statutu */, części członów zi- 
rządu. Powoiano na nowo tylko dwóch 
członków, a mianowicie pp. Aatoniego Noi 


ESNI NM RAE I KW.W © 


składzie i na rok następny. Po dokonaniu 
wyburów walne zgromadzenie zamknięto, a 
na odbytem zaraz krówkiem posiedzeniu za 
rządu obrano znów jednogłośnie panią Sa- 
lomec Jaroszyńską z Dzygówki na prezesa, 
a panią Cecylię Rakowską z Kaczkówki na 
wiceprezesa zarządu. 

Pomimo, że jest dopiero styczeń, ma- 
my wrażenie, jakoby zima miała się ku 
schyłkowi, deszcz i śnieg padają naprzemian, 
a 6 mrożie juź zapominamy. Drogi zepsuły 
się zupełnie i kormunikacya ze światem sta- 
je się z dniem każdym trudniejsza. Nawet 
poczta już niedochadzi regularnie, wskutek 
czego odczuwać się daje brak świeżych, a 
tak dla naszej głuszy upragnionych wiada- 


mości. Mielismy zimą łagodną w tym ro- 
kn, ale za to mniej kosztował opał i mniej 


biedakom zimno dokucza. Jednakowoż 
sian zdrowotny miasta Jampola i okolicy 
jesl gorszy, cu zawsze w parze idzie z cic- 
pią i wilgotną zimą. a to nrodzaje zapowia- 
dają się pomyślne, gdyż pogoda sprzyja 
rozwojowi ozimin. Pomian. 


| ESEE 
KRONIKA PROWINCYONALNA, 


—0— 
(Z pism i od korespondentów). 


— Ruśyfikatorzy słonimscy. Do eGuúca Wileń- 
skiego» piszą ze SŚłonim'a: 

«Szkoły słonimskia nie przestają być widownią 
umizgów ich przedstawicieli, kokietujacych rząd i cbec- 
ny jego kierunek, reprezentowany niowiadomo dlaczego 
przez prawosławnych du: lownych. Szkoła realna pod 
tym względem przoduje. Chłopiue 1? letni, uczeń dru 
kiej kiasy, nczęszczający ma wykłady religii katolie- 
kioj od 3 lat i od wstępnych cyzaminów uważany za 
Kutolika, odhywajacy spowiedzia wielkanocne w ko- 


dobroczy nnożci, księtza Marga- |ściele wraz za wszgsikiemi dziećni szkół słonimskich, 


dnia 22 stycznia (| lutego) r. b, gdy sią wybiera? na 
iekcyą religii, ouzywał rozporządzenie władzy szkolnej, 
azchy szedł ua religie prawosławną. Zauskerzouy znie- 
nackt takim wyrokiem, zaczął płakać, lecz nie pn- 
słachał władzy i usiadł wśród dzieci katolickich, 
uczegują: przyjscia prefekt». Gdy władze nia znalazły 


małego epresiupnika» w kasie reugii prawosławnej, 
4% powacą, kodrą lepszej sprawy, wywołały chłopca 


do nuuezg ielskicgo pekoju 1 ta zaczęły przekonywać 
dziecka, że ono piawasławna i że musi słuchać wła- 
dzy. Na razio verus izraelita milczał, z pokorą słu- 


K ii 


dziaż: eJeśli uż ebotitio, tak ja jewrejem łuczsze budu, 
a ruskim uikogda»: Sapiecti sat! Wypuścili dziecko 
z pokoju i spłakzne znowu zasiadło pośród katolików, 
nie rozumiejąc, czego od niego chcieli ci panowie, co 
i ordery mają i krzyże, a nawet gmiazdy i tytuły». 


Ea JE | 
Kiopoty Rostanda. 
Odbyła się już nareszcie w Paryżu 
próba generalna nowej sztuki Rostanda 


„Chantecier". Wystawicnia tej sztuki ocze- 
kiwano już oddawna z niecierpliwością, naj- 


lepszym zaś dowedem zainteresowania pil- 
bliczności jest to, że 


mierę doszła do niebywałych 
franków ga krzesło pierwszego rzędu 
Nawel kląska powodzi nie odwróciła uwagi 
publiczności w inną stronę. Niezwykle więc 
wudse zadanie miał Rostand, by nie zawieść 


tys. 


cena biletów na pre- | głośnem niezadowoleniem 
rozmiarów 3 t 


Nr 28 


ne oburzenia zaprzeczenie tej niesłychanej 
wiadomości, dodając, że „uczciwi ludzie baj- 
kę tę powinni traktować tak, jak ona na to 
zasługuje“. 

Wskutek tych wszystkieh uieprzyjem- 
ności, Rostand był zdenerwowany do osta- 
teczności i dręczył na próbach aktorów do 
tego stopnia, że obawiano się, iż sztuka je- 
go nie ukaże się wcale na scenie, gdyż ar- 
tyści zrzekną się swych ról. 

3ardzo smutny dla Rostanda początek 
zrobił... Lucien Guitry, przedstawiciel roli ty- 
tułowej. Podobno ltoatand nie krył się z 
2 Guitry'ego i z 
wierdzenicm, że tak znakomity aktor nie 
ma o tem pojęcia, czego chciał on, poeta. 
Nastąpiły kłótnie, które tak wreszcie ziryto- 
wały Guitry'ego, że, nie powiedziawszy nie 
nikomu, machnął ręką na cały świat, na 


salę | A . 9 H i ior ei r ne . Ap . 
oczekiwań gorączkowych publiczności. Zada-| Paryż, na Chanteclera i Rostanda, potem po- 


nie to było tem tradniejsze, że Rostand nie | jechył nad morze. 


ma w Paryżu przyjació. W kołach poo- 
tyckich bowiem: zazdreszczą mu pawodzeniaą 
i majątku, i 
powinęła noga. (zęść prasy, usposobiona 
również nieprzyjaznie względem  Rostanda, 
przedrukowywała ustępy z „Chaoteclera*, 


pozwalając sobie zarazem na złośliwe ustę-| 


py pod adresem aulora, odmawiając mu ta- 


lentu. To też Rostand miał wiele do pra- 
cy. Oprócz bowiem kierownictwa próbami, 


zmuszony byt zaprzeszać wciąż zlośliwym 
wiadomościom, które wyniyślali o nim po- 
mysłowi dziennikarze. 
wsze w czasie pobytu w Paryżu w „Maje- 
etic lotel“. Korespohdent włoski wstąpił 
tedy do służby w tym hatelu, jako sinżący, 


a dostawszy się w tym charakterze do Ro-| gnąkże 


to też nragną bardzo, by mu się mogą. 


A SK (2. a a 
Rostand mieszka za nadz 


Rastand przerażony: dy- 
rektorzy Port-Saint-Martin'a w rozpaczy: a- 
ktorzy bez głównego wykonawcy grać nie 
Poczęto więc ścigać Guitry'ego de- 
peszami. (Gmtry wrócił, aby natrafić na no- 
wą awanturę. 

„uchącona przykładem Guitry'ego, pa- 
i Simona Le Bargy postawiła się również 
ostro i zażądała od Rostanda, aby skreślił z 
jej roli wskazówkę, nakazującą jej, jako 
przedstawicielce kury... znosić na scenie ja- 
jo. Voila! A Rostand zapewne sobie obiecy- 
wał po tej scenie, niemej, ale wymownej, 
wyczajuy elekt, Ale ustęp ten skreślił, 
w obawie, aby pani Simona nie zechciała 
pojechać nad inne znowu morze. 

Po wszystkich tych przejściach je- 
Rostard odniósł zupełay tryumf. 


M. $ n R o ka, rh p e ` . “i . . : . z 
standa, podsłuchiwał i pisał. To też teraz| Sztuka jego już na próbie generalnej, która 


opowiada w swem piśmie niestworzone rze 
czy. Jedna jednakże z tych „lokajskich* 
wiadomości jest wesoła: Olo ukryty pod li- 
heryą 


ko, że w hotelu 


korespondent twierazi, że autor „Sa- 
marytaukić, członek akademii, bratanek gc- 
neralnego dyrektora jednego z największych 
banków francuskich, sam milioner... nietyl- 
„Majeciie* mieszka za dar-* jay 


się odbywała wobec Uumów publiczności, 
nuala olbrzymie powodzenie. Autora wywo- 
lywano entuzfastycznie. Wobec tego wszyst- 
kich nieprzyjsciół Kostanda, zazdroszczących 
mu sławy, spotkał przykry zawód. Zamiast 
bowiem spodziewanego przez wielu zdetro- 
nizowaria Restanda, uzyskał on jeszcze je- 
listek do swego wieńca laurowego. 


mo z całą rodziną, sle prócz tago 


k m. Ę dr onela aia def OAI lp ery chał przekonywującej mowy prawosławnego baliuszki, 
towarzystwa dobroezynności, ú dobroczyn szewskiego i Jana ABS U PAEROY PogaLErp lecz gdy wyczuł, że sprawa jego ma być zakoiiczoną |. „jj 
ność Towarzystwa jampolskiego w miarę siłi zarząd pozostał w dawnym składzie. Kami: | przymusowem uczęszczaniem na wykłady prawosławnej | 24 TERIAMĘ, 


swoich ten obowiązek spełniła. Jestem da-|sya rewizyjna wybrana w swym dawnym |velicii -- zaczął płakać na głos i 


agazyn Japoński 


Najlepszy na całym Świzcie wynalazok znakom. chekina Kosuga-San w Tekio: PERFUMY i MYDŁO „GURANNA SAJ" z japońskielh prawdziwych żywych kwiatów. Pam 
abuny, fliżanxido korbaty, wazy, stoły, szkatuiki, pude:ka drewmane i lakierowane, ramki, dywany, wachlarze, latarnie, tace, laiki, pry, zabawki, owady ruszająco Się, łamiyłówki, 


m = 


zawodzie odpowie- 


Funduklejowska œ: 17. 
wschodzącego słońca. 


Darawany 


si 


Nagrodzona WIELOMA ZŁOTYMI MEDALAMI. Egzystująca od 1867 roku 
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Rosyjskie T™ Elektryczne 


Przedstawicie!o: 


ża atiór Józefa GOLIŃSKIEGO u Warstawie, Lazo 0 


Poleca na składzie wieiki wybór gotowych powozów NAJNOWSZYCH FASONÓW. 
BIURO TECHNICZNE 


usuw.jać rudykainie roluki. 


r: 2. dia dzieci rb. 1. 


Kostyuniy za 5 rb. 2 r 
Celem rczpowsze: nienia wys łany za 
miast 12 rubi za 5 rh. 25 nastepujace 
2 kupony na kostynmy: 1) 4'4; arz. 
na kempktny mesei kostyum francus 
kieew Irykctu. nadzwyczaj trwałesn, 
praktycziewo w madue desenie, male- 
ryi wełnianej, 2) 8 arsz. mutaryi »An- 
iaje Ua Loupleteą damska suknię 
bardzo rudnej, pięknej welnianej mi- 
wryt. 'ukie seme kupony w lepszym 
gatuniu wysykuny za o rb. 45 kop 
trzesytka a» kop. Przy zamówieniu 
2 lub wiee par kusonow  przesyłk= 
na NASZ rushunek. Wysybuny pocztą 
za zalirzenieih bez zadatku i z pory- 
czem. Jezi się nie podoba przyj- 
mujemy z pos relem. Żądania prosimy 
adrosuwać; Łódź do labryki T-waj$ 
*Echo- 1621] 


Ros. Tow. Handl. Towar. Xpiecznemi. 


Kto dka o bogaty idorodn 


mech uzyzuia swoje pale nawozem szliucanm fabr. Dirite, 
Diril: ze wzuledu na ogromna zawariość kwąsu 
się do wszelkiej gleby: szezególniej odzonczają się na slebael 
szystych i glniastyr h. 
tysięque podziękowań. 


Generu'ny  przedziawieje! 
kłoskirów, pod. gub. dęm własny. 


Fabryka w Olkuszu sub. ki 


S. Zchorzewski 


Zajmujemy się speevalnicć bu tewą I63IA 
i transportery dla papierów i innych spe- 
Po objaśnienia proszę zwracać się do biura od g. 10 — 5. 


e | pasażerskich autowatycznych: pasażerskieh 
é cyalnych celów. 


z ręcznęm regulatorem: losa owe elektrycz 
Przyjmujemy wszelkie obsialunki na siatki oraz różno roboty żelazna i mecha- 


W | | 
inż. K. £. Zerrej i S. J. fikiwison esing olll, 
ne; towarowa rę zne; zwyczajne do drzewa; 

wee Kantor: Świeci tio” Fabryka: Yuran is ” 
Zapisane sposobem udoskonalonym 


Wiasna fabryka przyrządów elektrycznych, wind oraz warsztaty mechaniczna 
maue do podawama péłmisków: spesyalne 
ne. e. 
w wykonaniu bez zarzutu, artystów: 


13993 


w Mohylowie-Podolskim 


a a e WWE. 


-e| uojeje1 


Skład maszyn, narzędzi rolniczych 


Kijów, Kreszczatyk 42 m, 29, 


Organizacya kontroli i raclunko- 


dziennie 150 franków od właściciela hotelu 


Rostanda porwała pasya. 


no w ogromnym wyborze 


pokoiki japoħ., upiększ. na choinki i w. in. przed. 


pionii MORISSONA 


oraz robaki i glisty usuwa bez bólu nawet w nujuporczywszych wypuunuch „Me 
Hieni“, proszek absolutnie nieszkodliwy, o przyjemnym smaku; oczyszcza kiszki, 
Jedyny greder „SŚolitemin”* nie wywołuje mdłości 
i nie peżundzu do wynmisów! Prawdziwy tylko w zielonem opakowaniu, opatrzony 
napisem firmy Laboratorium „„N.E:4©"", oraz sposób użycia. Cena pudełka dla dorosłych 
Do nahycia we wszystkieli aptekach i składach aptecznych 
n enuraina lieprezentacja: Apteka E. 'Treutlera, Warszawa, Nowy Świat w. tg 


sklad ełówuy na Kijów: Apteka Kwaskowskiego i Siopowskiego; Południowo- 


fesforawega 1 azotu, nadają 


Posiedamy za rezuliały zastosowań muszych 
na lirsyę F. 


i Í. Zapiorkiewicz 
NOWOOTWORZONY 


lem mleczarsk., nasion i nawozów sztucz. 
Polecają na sezon wiosenny: 


pobiera 


robioną jego hotelowi. 
Ogłosił peł- 


KBLAKTORZY 1 WYDAWCY 
TOMASZ MICHAŁOWSKI 


ANTONI CZERWIŃSKI 


Qibrzymi wybór wytwornych podarków z krainy 


Owzyma- 


z czlerceh Świanak od 4-ch rb. Obrazy, 


majatek 


Í 
l 
[| 
Í 
j 
| 


GU 


stepniewo i nicznaczniu przy 


a 
ją 


14165 


y plon, 
Nawozy wyrolm 


r ubogich, plas: 
Główne 


nawozów 
L. Sternik. 


eluckiej. 15409 


derski, Dorrhasowska. 


posiadająca gruntownie przedmioty: 
Juz. polski, rosyjski, niemiecki, Iran- 
cuski, tecor. i prakt muz. poszuk, 
miej. domowej nauczy elki, Win- 
ujca. wiea Sadowa, dem i mieszk, 
l p. Zaleskich. 16264 


s Sprzed. dwa majątki 
M |2 piykuami rezyden, Pocztowa Skrzvn- 
ka 262. 16179 

oSIAIM. MW. W noje. d sz 
Wzory nie i kolor. ma trwało i 
eleg. kost. meck, sukna uniform., płó- 
cien ra bieliznę Wyst. mi żądanie 
Gratis. Adre : Labs. wyrobów welu 


z dzia-. 


E x E - 3 1 wości mo ma SZ- ETP ERT dar x bas k A 
CY Cosorshich: Bakłan=wa. Andrejewa, Bolszakowa i l. d, czónym oe a od ai Kultywatory A x jdi MISE > 4 004 b ó sią/ a Łódz Nr 16. 16203 
R ryer skp e : : i . . O . RZA Ar ó 3 ET ETON 
ji E e aha e pzy OAK ABA p zj dt AR kie dudek gi mieć ini dary H b koni nb A T iwersalne rzędowe i rzutowe: Vii %5 

75: + Ala tate: A e: i. ie rac 'W TOCZ- Sk | EU PO ZI i e dE ij Kańlieśny dyplomowan 
4 : Archangielskiego, Warszawskiego, Pawłowa i t. d. AE: a PE wały wi Siewniki wertha i Ded ny, Melichata, Iolnerra i Selramza i in. Ślązak, ać tas ja hi Rysh 
jrkiostr: Lejb-Gwardyjskicgo puiku konnego i i d challoryjna. Chlubne odezwy. PI yy Maswidadiawade warn M: kiani gałęziami leśnietwa i łowiectwa, 
( małe 65 k Pierwszorzędne referencye. ugi ) kypijiewis ani); <,1BK gi WZ aja prawym  tartakiem, rybołówstwem, 
.$ Program szczegółewy na ządaue od- F s burakow pasiewóy 1, ir- iniernictwam i ntwełacyą, poszukuje 

: > Wo k 5 k AŻ raj IRE 3 E świa 

Uta tarz usteen th ( duże í [ 925 k wrotuą pocztą. 14415 Gwal anto wan? nasiona: ehwi le orny, Jęamenszi po ady, opierając się Da dobrycii swia- 
G . i innych waw, oraz nau”na ogrodowa i warzywna Haage i Sehandta, deciwach i rakowendacyach długoletniej 
PT Vilmóren'a, Słojs i Grota, Garcia i Mistrala, br. Hozżer i innych. pracy w duzych majątkach Królestwa 


Są do sprzedania we wszyst. gramofonowych i mużycz. magazynach, 


Ządajcie cenników tarcz „ZONOFON*. 


Co to jest Szewiot Turyn? 
Nowóscią w dziedzinie materyj na me- 
skie ko tywmy jest »Szewiot Turyn. 
Przy takiej mskiej cenia jak 3 rb. 30, 


Alies wlegraliezny »SIrze. 


Serzyta Nr J0. 


ślopszy paai 3 ue a5 kop. a cały Za 2 rub. Marynarka. Tyiko za 2 
Fabryczne składy masryn i narzedzi rolni : kupon 4" arsz. na kompletny kostynn|. a AŚ, ©: w ysyłiumn 
y y y e oliniczysh I mąski. materya biczem nie różni sit od Za taką niebywale nizką ceng wysyłz m ysy 


gotową marynarką uszytą, nadzwyczaj 
praktęczną 1 ładną, mogące Się nosie 
w każdym sezonie roan Równtez w3- 
silam gotowe spodnie uszyta z trwalej 
módnej materyi tylko za 2 rb. Prze- 
syłka marynarki alho spodni 35 kop. 
| Erzy zamówieniu 3-ch „ub więcej przed- 
miotów przesyłka na iuój rachunek. 
Wysyłam za zaliczeniem, poczią gy 
zadatku z gwalancyą. Jezeli się nie 
podoba przyjmuję z powrolem. Zamó- 
wienia proszę adresować: fabryk. Z. G. 
i Rosenthal, Łódź Nr 216, 162235 


„lawiojze 8--4 rb. za arsz, i posiuła tę 
sama dobroć gatunku a misnowicie: 
znakomiła trwałość, praklycznuść i e'e- 
gancya. Kolory: czarny. granalowy, | 
oliwkowy. Wysylun pocztą za zai- 
czeniem tez zadatku. Przy zamów- 
niu 3 albo więrej kuponów dudaja się 
do każdczo kuponu potrzebną ilość 
podszowki bezpłunie. Bez ryzyka, zu- 
pełna gwaran ya, jezeli się nie podoba 
przyjmnjemy z powrotem. Ządama pro- 
szę adresowac: Do fabryki wen anych 
„wyrobów Z. Rosenthala, Łódż. 
10224 


a pp A CA 


A. PROKUPEK. 


Bezakowska 31. Kijow. w pobliżu dworca Kolejowego. 
PRZEDSTAWICIELSTWO: 
Siewników prostych i kombin:waugeli z labr. Fr. Meli hara. 
ninczkarni niezagrażających nievezpieczeństwem z fabryki 
zagran. Francha. p 
Zwiwierek amerykańhich ud skunalonych »Planoe. 
Siewników do saletry 1ęcznich i konnych fabr, Kebi, 
Plugów, Kuitywaiorów, Bron, Rozorywaczy, Kieratów. 
Młocaru, Wialni, Zmijek, Wag z pierwszorzędnych labryk 
krajowych i zagranicznych po cena h niewygórowanych. 
Superatery szwedzkie »D.lno i Feniks. Silniki naftowe. 
Prasy do siana i słomy. 
16317 


kompletny 


czai 
od innych 


eleguncsa. 


Przy zamówieniu 2-ch 


e Cwniki wysyła niczwłucznie na żądanie, Agronom-leśnik 
Dołrzebny 6grodnik-pszczclarz, | Lióry 4 laia zastępował profesora- na 
° > s tE z dobieg: rekomendacyami, gran-| formie doświadczalnej w Puacah 1U 
a ecznicz la Ç orób kobie ch townie obtzaang z prowadzeniem szkó-| lat zarządzał dwoma wielkimi ma- 
(ER | Yv RZY lok drzew owecowysh i parkowych o- |jątkami i lasami na Wałyniu 
(leczenie metodami tzykalnem) D-rów S. Hubickiego, L. Pórentati raz sadow metwem. Zgłaszać się oso-|1 I7 lat dwoma k'uczami w Kréleiwie. 
wicza i S. Wisznickiego. Warszawa, Marszałkowska 140 (Szkolna ó),) Mócie do 1 lulego — flote] Frangois pwszuk. odpowied, posady na Rosi, Li- 


Rachmistrz, 


tol, 10-34. Leczecie wysiąków, spraw zapalnych i nieprawidłowości w czyn afzet, od E 5 godziny dna. OQd'1 lu- twie lub w Krelestwie. I askaac oferty] wietkim majątku. Zgłaszać się: L. Zdro- 
weciach organów miednicy oraz ich niedorozwaju. Leczenie nadmierycya | ego listownie — Pro kurów, skrzynka pioszęmadzyłać do p. J. liartoszewicza.| jawski i K. Grabowski, 
otluszczenta brzucha i niedowładu jelit. 153:0 potztona Iia 16416 w Redakcyi »Dziennika Kijowskiego, 


i 


czeniem kupon 
Fryumf:e H/A anz. Du 


Bez “Zgiųd 
tanjos 
aTryurmf< welniancj (ote 
bawelniaccj), nie ròzai się 


lepszych mataryi, nadzwę- 
cz»j IENA, 


RA nii bieski, brazowy, 0- 
liwkowy. Przesyłka 55 k. 


ponów przesyłka ra mój ra hunek. Zi 
dania proszę rdresować: 
, fabrykant 
Zygmunt Rosental. 


okeaning 2 


dańjną raol iso- 
wrscią M lniezą, znajdzie zajęcie w me- 


Pol-kr 1. 
ska, skrzynka poczt, Nr 40. 16201 
3 pokoje z elekt. pod buro na 

Loslrakty da odnajęcia. W.-W asyl- 
kowška A? D0 mn. L 16369 


|-2 pokoje la Żywinierska 26 m. F9. 


Ogl 4-5 p. 16325 


Skiep obuwia S. Stankiewicza. 
W-kodwalna Nr 1 poleca ot u wie mos, 
dam. i dziecin. tylko włas. wyrob. z 
najlep. zagr. skór. Kompl. gwaranc. 
P;zyjm. obst. i reper, wyk. na czas 


MD 


rb. 75 
poczt% za zali- 
Szewiołu 


— Ronirakty. Obiad, Ma- 


kostywn mę -ki 
u na nadzwy- 
matergi 


g:tunkaw naj- 


praktyczna i| Ceny umarkowane. 16351 
Rolory: ezar- 

e na kontrasty lu» na 

) 1 ok stałe. M. - Włodzinier- 

lub w grej ku "b ska 15 m. IO. 16435 


Łódz Kr 
16303 


Łiałea ziemi V24 kw. Sas. nin 
zabud. za pulitechniką, natychmiast 
do sprzedania ca lub częściami, Wia- 
domość: M.-Włodziwierska 18 m. 10 
od g. 4ej. 1634 


Praktyczny 


że kawaletr=k . 
ok. kwilu Ne 16431. 


po 


gh pod. |uszux. posady 
rządzy lub caćnom, Ino 
Kijów, Posts 1estania 


|es.cz 35. 
Kres:cz 35 16133 


16 108 


Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Wasjiczykowska (Urorezna 9) róg Pu: zklńsziej 


Meble bambusowe, 
Funduklejowska 17 


ESA RZ D 
KukurydzaAmeryk. Dakota ) 


|-szy zbiór z oryginaluych nasion po 1 rb. 50 kop loco stacya kolejowa 
SPRZEDAJE 


„Orientine” 


wypróbowanego środka bardzo prosty. 
stwo podziękowań. Do nabycia w składach ap- 
tocznych po 3 rb. pud. (bez przyborów, ilosć 
podwójna 5 rb, albo 


Nauczycielka 


Adres Ostróg, gub. wołyń: | 


x lakże przyjmują se ołetalunki 
ua najrcznalisze mhle po conach 
niezwykle nizkich. 
Prosimy przekonać się. 
wprost teatru miejskiego 
obok hotelu »Frangols< 


10227 


Pohoryła 


, Lipkowski 


TERNÓWKA gub, podolskiej, , 


wraca naturalov kolor i miękkość hezwarun- 
kowo nicszkodliwy „Środek Regeneratecur 


(Siwym włosom | 


lrmy Parfumerie d'0- 
riemt. Sposób uzycia tego 
Mnó- 


wysyła za zaliczką. 
ołnowski, Warszawa, Zielna 4. 
«kłody w Kijowie: Południowo Rosyi- 


skie l-wo llandlu Tow. Apierznymi, K. 0. 
Niwiński, kroszezatyk; 
dzimierska róg Złotych Wrót. Główne składy! 
w Odesie: P, Blank, Richelieu 25; M, Au- 
Wystrzegać się naśladownictw: 


I. Aleksis, W.-Wło- 
15357 


1 Wspólnika z kapitałem 


po zuk rutyn, księgarz dla rozszerzenia 
Istniejtego juz Interesu  księg. nuloe 
aego. Kijów, Huro ogloszeń >hNokiemae, 
Kreszezalyk tl, sub. »Księgarniac. 
16368 


Famille recomnande 


Parisienne 


inst. dipl, qui donne lecans thes, prat. 
litt. et dessn. Aleksaudrowska 31 m. 2. 
16435 


Od Aiministraryi. 


Dla ufostępnienia prorumorat. e Dzien- 

nika Kijowskfego» nabycia na warun- 

kach najdogodnicjszych książek, nic- 

zbędnych w każdym domu polskim, po- 

rozuinieliśmy się z wydawcami i odsię- 
pujozny 


po cenie zniżonej 


wyłącznie tylko naszym pronumeratorom 


Dzieje Polski 


D-ra Feliksa Konecznego 


2 tomy, 80 ilustracyi Iinicza, duża ma- 
s Poiski z podziałom na województwa. 
jena dla prerumnefatorów «Dziennika 


Ra. 1 kop. 40 Ro, 1 kop, 60 


Na prowincyę wysyłaniy za zaliczeniem 
a dołączeniem kosztów przesyłki. 


